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Nic dziwnego, że wszystkie 
gospodynie zachwycone sq  
tern nowem mydłem. O l­
śniewająco białe mydło — 
bielizna biała jak  śnieg. 
Mydło to jest tak czyste i 
łogodne, że da sig uży ' do 
wszystkiego: zarówno do 
prania delikatnych tkonin—  
jak i do mycia ciała i rqk.

i u s t r j a  Die chce i n t e r w e n c j i  obcych
WIEDEŃ, 28. 7. (PAT). W  radjo wig- 

deńsklem, ks. Stahremberg wygłosił 
w  imieniu rządu austriackiego przemó­
wienie, w  którem oświadczył, że rząd i 
cała ludność docnowa wdzięczne] w ier­
ności kanclerzowi Dollfussowl 1 wykona 
Jego program, polegający na bez- 
w zz '“ dnem utrzymaniu samodzielności 
ł wolności Austrji, M y  Austrjacy nie po 
trzebujemy narodowego socjalizmu, aby 
Wypełnić niemieckie posłannictwo A.:- 
strji. KTie zgodzimy się na żaden kom­
promis, któryby godził w niepodległość 
Austrji. Winni zamachu stanu, narodc- 
wl-soclallścl, ukarani będą z całą suro­
wością prawa. Postaramy się o to. aby 
zewnętrznym czynnikom z zagranicy 
nie udało się ingerować w  sprawy w e­
wnętrzne Austrii. Jesteśmy gotowi za­
pomnieć to, co się stało, leśll uzyskamy 
w  przyszłości gwarancję, że wolność i 
niepodległość naszego państwa nie bę­
dzie uszczuplona.

P r e s t i ż  p r e z y d .  M ik l a s a  r o ż n i e
BERLIN. 28. 7. (PAT). Wiedeński 

i korespondent Niem. Biura Inf. omawiając 
kwestję przekształcenia austriackiego 
gabinetu twierdzi, że według oblegają­
cych pogłosek od czasu śmierci kanele- 
'za Dollfussa prezydent Miklas wywiera 

bardzo silny wpłv*y na bieg spraw poli­
tycznych. Rokowania w  sprawie utwo­
rzenia nowego gabinetu, są w  pełnym 
toku. Jako najpoważniejszego kandyda­
ta na stanowisko kanclerza wymieniają 
ministra Schuschnigga. Nie uważa się .a  
wyłączone, że prezydent powierzy mi­
sję utworzenia rządu ministrowi stanu 
EnderowI, przyczem gabinet ten byłby 
częściowym a zadaniem jego byłoby 
zorientowanie się w  ustosunkowaniu sił. 
Poczem dopiero miałby być utworzony 
trwały gabinet. Książę Stahremberg nie 
wchodzi już w  rachubę jako kandydat 
na kanclerza.

„ O f i a r a  w ł a s n e g o  s y s t e m u . . . * '
BERLIN, 28. 7. (PAT). Organ nie­

mieckiego urzędu spraw zagranicznych 
„Diplomatisch-Politische Korrespondenz“ 
tamieszcza artykuł, w  którym odpiera 
zarzuty stawiane Niemcom zagranicą', —  
Mimo pożałowania godnego faktu, Iż

Dr. Tadeusz K isprzytKi
I D E N T Y S T A
O R D Y N U J E  S T A L E  O S O B I Ś C I E
L W Ó W , U L .  R O M A N O W I C Z A  I . 3 .
przedłużenie uL. Akademickiej. 1301

kanclerz Dollfuss stracił życie, nie zmie- ! gerowamu w  jakikolwiek sposób w  spra­
nia to faktu, iż stał się on do pewnego j w y  wewnętrzne Austrii. Samodzielność 
stopnia ofiarą własnego systemu. —  Ze I Austrji nie byłą nigdy zagrożona ze stro- 
strony niemieckiej nie myślał nikt o in- j ny niemieckiej.

Nie bądzie posła niem . na 
p ogrzebie Dollfussa

WIEDEŃ, 28. 7. (PA T ) W ia d o m i  
jakoby rząd austriacki udzielił już wice­
kanclerzowi Rzeszy von Papenowl 
agróment, nie sprawdza się. L Lyg£ii6- 
wany poseł niemiecki we Wiedniu Pa 
pen, miał przylecieć dziś do Wiednia, 
celem wzięcia udziału w pogrzebie 
kancl- Engelberta Dollfussa, lecz zanie­
chał tego zamiaru.

LONDYN 28. 7. (PAT) Wiadeński ko. 
respondent Reutera donosi, iż oototeez-

nło v. Papen nie będzie zeprezentował 
N im ieo  ne pogrzebie Dollfussa. Gabl. 
net austriacki postanowił, że kandyc *r . 
ra v. Papena na ministra pełnomocnego 
Rzeszy we Wiedniu Jest do p n y l i l l i j  
leOz na wczorajszem posiedzeniu rady 
gabinetowe) omawiano kwestję, ozy na­
leży zaproponować Niemcom pewne wa­
runki rrred ostatnoznom udzieleniem 
agreement Papenowl, W  tej sprawie nie 
zapadła leszcza decyzja i v. t -pen pozo- 

| staje narazle w Berlinie,

Znam ienne ośw iadczenie angl. m inistra
LONDYN 28. 7. (PAT) Przemawiając 

wczoraj, w Yorku minister oSwiaty lord 
Halifaz znany jako dawny wicekról In- 
dyj lord Irvinjr oświadczył że W. Bry. 
tanja nie bęazie uchylać się od swych 
zobowiązań międzynarodowych i w pew- 
nyon oKoiicznosoiaon nęazie musiała etą
liczyć z wystąpieniem przeciw ewentu­

alnemu burzycielowi pokoju świata.
Oświadczenie wybitnego członka ga­

binetu brytyjskiego, jakim jest Halifaz, 
należący do najściślejszego grona rzą­
dzącej partii konserwatywnej uważać 
należy w chwili obeonej za bardzo zna. 
mlanną.

Zacięte w alK I trw a ją
LONDYN 28. 7. (PAT) Reuter donosi 

i  Wiednia, Iż oddziały powstańcze urzą­
dziły swą flówną kwaterę w  Helburgu. 
Wojska rządowe przypuściły dziś rano 
atak na miasto, W alki mają charakter 
bardzo zacięty po obn stronach są duże 
straty. Wojska rządowe wkroczyły do 
Klagenfurtu.

LONDYN, 28. 7. (PAT). Korespon­

dent Reutera donosi z Wiednia, że 
w  Salcburgu na skutek nowych rozru­
chów ogłoszono stan wojenny.

WIEDEŃ W czoraj aresztowano w  
Wiedniu generalnego dyrektora towa­
rzystwa Alpino Montanę Apolda, dyrek­
tora Neubnchera, oraz profesora uniwer. 
sytetu Hugelmanna. Powodem  areszto­
wania są sprawy natury politycznej.

Z a p o w ie d ź publicznego p rzem ów ien ia
Ojca ś w .

CITTA DEL VATICANO 28. 7. (PAT) . kanclerza DoUfusea. W  kołach kośelel. 
W  przyszłym tygodniu spodziewane Jest nych przewidują, że papież wygłosił 
wystąpienie papieża w sprawie zabójstwa | przemówienie publiczne.

Kondolencje Prezydenta Rzp. Polskiej
W ARSZAW A 28. ,7 (PAT) Dziś o  godz. 

11  przsdpoł. odprawiona została żałobna 
msza św. za duszę śp. kancl. Dollfussa. 
Mesę odprawi! ke. arcybiskup Gall. O. 
beoni byli przedstawiciele państw obcych 
z am basadoram i Stan. Zjedn. { W. Bry- 
tanji.

W ARSZAW A 28. 7. (PAT) P. Prezy­

dent Rz. P . wysłał do prezydenta związ­
kowego Wilbelma Miklasa depeszę na­
stępującą: Z gł*bokiem wzruszeniem 
pragnę złożyć W. E. wyrazy szczerego 
współczucia z powodu tragicznego zgonu 
wyb:tnego szefa rządu republiki związko­
wej austrjackiej. (—) Ignacy Mościcki

Konfiskaty „Kurjera"
Po konfiskacie nru 189-ego „Kuriera*1, 

która nastąpiła już po otrzymaniu dzien­
nika przez Czytelników, uległ zko.ei 
konfiskacie nr. 203 „Kurjera" za kilka 
ustępów z artykułu wstępnego.

Czytelnicy nasi otrzymają numer ten 
z ekspedycją wtorkową pisma.

P r z y ś p i e s z y ć  o d p r o w a d z e n i e  
p i e n i ę d z y ?

(t.) Ze strony powołanej, otrzymuje*, 
my bardzo pilny apel, skierowany do 
wszystkich komitetów, które zajmują 
się zbiórką ofiar na rzecz powodzian, 
by jak najszybciej wszelkie choćby naj* 
drobniejsze pieniądze, przelewały de 
rąk właściwych i dopilnowały, by pie­
niądze możliwie w  krótkim czasie zna­
lazły się w  rękach Centralnego Komi­
tetu Powodziowego, który dysponuje 
bezpośrednio pomocą.

Należy bowiem zwrócić uwagę, że 
przetrzymywanie pieniędzy opóźnia ak­
cję ratunkową i zapomogową. ■

V5bLAUER „GOLDECK1*
•ryg. napełniania

R. SCHLUHBERGERA, V5SLAU
następuje an Lwów
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Zakulisowe ta rg i
o stanow isko wiceministra rolnictwa

W ̂ RSZAW A, 28. 7. (Tel. wł. Q.). 
Mimo upływu miesiąca od rekonstrukcji 
rządu, stanowiska obu wiceministrów 
w ministerstwie rolnictwa są dotąd nie 
obsadzone i nie wiadomo nawet czy 
będą one utrzymane czy też minister 
Poniatowski ograniczy się tylko do 1 
wiceministra. Przyczyną zwłoki są za­
kulisowe iirgi w  łonie sanacji, konser­
watyści bowiem zaniepokojeni znaną 
radykalnośclą ministra Poniatowskiego 
chcieliby mleć na stanowisku wicemini­
stra kogoś Ideowo zbliżonego do siebie, 
minister Poniatowski zaś wysuwa argu­
menty o konieczności dobrania sobie ta­
kiego człowieka, z którym mógłby po­

zytywnie współpracować. | go hr. Raczyńskiego, o którym twie-r-
Ostatnio sanacyjne kola polityczne | dzą, że już został przez miarodajne 

wysuwają kandydaturę woj. poznańskie- I czynniki zatwierdzony.

Podobno nie ędzie nowel pożyczki
W ARSZAW A, 28. 7. (Teł. wł. G-). 

Z kół miarodajnych stanowczo zaprze­
czają pogłoskom o projekcie rozpisania 
nowej pożyczki wewn. Twierdzą, że aby 
rozpisać pożyczkę, trzeba mieć wyraź­
ny jej cel, tego zaś obecnie nie widać. 
Jeżeli chodzi o kredyty związane z klę­
ską powodzi, to pomoc ze strony 

| państwh w dziedzinie rozbudowy

dla powodzian nie przekroczy na- 
razle sumy kilkunastu miljonów zł. 
i zmieści się w  ramach obecnego bu­
dżetu. Pozatem państwo ma dostarczyj 
powodzianom materiałów na odbudowę 
oraz płoaów rolnych, resztę zaś pokryje 
szeroko zakrojona akcja zbiórkowa 
wśród społeczeństwa.

w e m o t ,

irza
POLONIA"

S  u  d  o  r  y  n ,(Ap. Kowalski' 1 g
w  p r o s z k u  u s u w a 0 P o t  i Woń

Nowy polski rekord 
szybowcowy

(t) 22 lipca. br. padl na kursie szybow­
cowym lotów holowanych za samolotem 
we Lwowie zorganizowanym przez Szkolę 
Szybowcową w Bezmiechowej, nowy pol­
ski rekord szybowcowy. Dnia tego o go­
dzinie 5 min. 20 popol. wystartował z- 
lotniska Sknilowskiego pilot Aeroklubu 
Lwowskiego B. Baranowski na szybowcu 
„SG 28“ , konstrukcii inż. S. Grzeszczyka, 
holowanym za samolot3m „RWD 8 ‘ i po 
odczepieniu e lf od samolotu na wysoko­
ści około 300 m. uzyskał przed frontem 
burzowym w bardzo krótkim czasie wy­
sokość około 2000 m. Na czole łejjo Iron. 
tu, posuwającego się z dużą szybkością 
na pólnoonj wschódj B, Baranowski prze­
leciał w  ciągu niespełna dwu godzin 
1C8.5 km. llądując w Koninchuch na za­
chód od Łucka, Szybowiec powyższy zo­
stał przekazany Szkole do użytkowania 
prz^z Zarząd Główny L, O. P. P . w W ar. 
sza ■'•ie. ;; ■

Loterii i/m ustanowił B. Baranowski 
nowi pdlskl rekord odległoSci przelotu 
żaglowego »a  szybowcu 1 zdobył dla ile. 
bla drugą - W Polsca kat. D pilota >zy_ 
ktwcowego. Poprzedni rekord odległości 
przelotu należał do pierwszego polskiego 
pilota szybowcowego kat. D — P. Młynar­
skiego.- Dc 19 zaledwie w świście pilo­
tów szybowcowych tej nalw-ższej kata. 
GOrji nrzybył obok 2 Amerykanów, 1 An_ 
g1 ka, 1 Węgrg, i 15 Niemców — drugi 
Polak. Dla uzyskania tej zaszczytnej 
wyczynowej kategorji wymaganem jest, 
jak wiadomo: conajmniej 5 godzinny lot 
żaglowy, lot. o uzyksanej wysokości po­
nad miejsce startu conajmniej 1000 m. 
i. conajmniej 50 km. przelot żaglowy.

Kąpiele w Zdrojowisku

I N O W R O C Ł A W
źródło aolankowa de picia, emenstorjnm 
radowe — wrócą wam z d ro w ie .  983

oKAŻ&Y MOŻE SPĘDZIĆ URLOP NAD 
BŁĘKITNYM  ADRJATYKIEM. Dzięki 
przyznaniu Orbisowi przez Ministerstwo 
Skarbu kontygentu turystycznych pasz­
portów ulgowych do Jugosławji, spędze­
nie urlopu w gościnnej, malowniczej i 
gorącej Dalmacji stało się dostępnem dla 
licznych rżeśz inteligencji polskiej. Pa­
szporty ulgowe zamawiać należy co naj­
mniej na tydzień przed zemierzonym 
w y j a z d e m  jedyple w placówkach Orbisu.

(x).

P r e l i m i n a r z  s i e r p n i o w y  
f u n d u s z u  B e z r o b o c ia

W ARSZAW A, 28. 7. (Tel. wł. G-). 
Dziś odbyło się w  Warszawie Dosiedze- 
n;e komicji budżetowej Funduszu Bez­
robocia. Ustalono preliminarz budżeto­
w y na miesiąc sierpień, który ustala po 
stronie wydatków sumę 1.369.400 zł. na 
zasiłki dla bezrobotnych robotników 
przewidując, że liczba uprawnionych do 
pobierania tych zasiłków wyniesie oko­
ło 30.000. Po stronie dochodów prelimi­
narz nrzewidnie 2,695.000 zV

Eskadra sowieckich olbrzymów
w  W a rs za w ie

WARSZAW A, 28. 7. (Teł. wł. G ). 
Zapowiedziany na godz. 10 rano przylot 
eskadry sowieckiej opóźnił się znacznie 
i nastąpił dopiero o godz. 4 popołudniu. 
Przyczyną opóźnienia były fatalne wa­
runki atmosferyczne, które lotników so­
wieckich zmusiły do lądowania w Smo­
leńsku. Na lotnisku oczekiwali gości

przedstawiciele lotnictwa polskiego z 
generałem Rayskim na czele, komenda t- 
tem miasta płk. Sołtanem, oraz amba­
sadorem sowieckim. Przed hangarami! 
ustawiono kompanię 36 pik. piechoty, 
oraz kompanię 1 płk. lotniczego z  or­
kiestra.

Legjon Kiodych napada
na swoich chlebodawców

W ARSZAW A, 28. 7. (Tel. wł. G ). 
Prasowa Agencja Legionowa, która jest 
organem Legjonu Mloaycn, zamieszcza 
poa datą 29 lipca art wstępny pod t.: 
„Refleksje powodziowe"- Po opisie 
szkód, jakie wyrządziła powódź gosp 
darstwu polskiemu,, artykuł atakuje za­
równo prasę opozycyjną iak i prorządo- 
wą. Opozycji zarzuca demagogię w 
atakach, o braku zaradności ze strony 
rządu, o prorządowych zaś pisze: 

„Natomiast zaś prasa i organizacje 
tak zwane prorządowe, starają się w y­
olbrzymić znaczenie wysiłku rządu, 
przypisując mu wielkie zasługi. Może­

my śmiało stwierdzić, że rząd spełnił 
swój obowiązek. Nie wolno było postą- 
$ 6  inaczej rządowi państwa polskiego, 
ale bezinteresownej 1 ofiarnej pracy dla 
całęąc państwa, którą okazali nasi mi- 

'nis.rowie, nie wolno dyskontować dla 
te] czy innej grupy politycznej celem 
podreperowania w  terenie jej nadwąt­
lonych wpływów".

W  tych kilku wierszach powiedziano 
dużo. Szkoda tylko, że nie postawiono 
kropki nad 1 —  i nie wymieniono, jaka 
to grupa prorządowa chce tragedię po­
wodzi wyzyskać dla swoich wpływów.

Przed zjazdem Polaków z zagranicy
W ARSZAW A 28. 7. (PAT). Dria 27 

bm. odbyło się w sali budżetowej Sena­
tu pod przewodnictwem marszałka Racz 
kiswicza, prezesa Rady Organizacyjnej 
Polaków z zagranicy konferencja pre- 
zydjum Rady, poświęcona ostatecznemu 
ustaleniu wszystkich szczegółów, zw ią­
zanych z drugim zjazdem Polaków z za­
granicy.

Według obliczeń, na Zjazd przybędzie 
przeszło 11.000 osób zpośróJ starszego

SDoleczeństwa I młodzieży, W  ramach 
Zjazdu odbędzie się konferencja prasy 
polskiej zagranicą, konferencjo przedsta­
wicielek polskich organizacyj kobiecych, 
konferencja nauczycielstwa, zlot mło­
dzieży polskiej z zagranicy oraz igrzy­
ska sportowe.

Wszystkie imprezy zapowiedziane 
w  programie, odbędą się normalnie z wy 
jątkiem rautu na Zamku, odwołanego 
z powodu powodzi.

Pemonsti acja 5. M ic za
WARSZAWA 28. 7. (tel. wł. G.) Na 

jednem z ostatnich przedstawień operet­
ki „Rozkoszne dziewczyna" w Teatrze 
Polskim rozegrało się zajście, które jest 
szeroko komentowane w kotach teatral. 
nych. Znakomity artysta Stefan Jaracz 
obecny na widowni podozas jednej z fry- 
wolnyoh scen opertkl wstał z krzesła i

zwraca ic się do loży dyrektora w  któ. 
rej siedział między innemi prezes Tow. 
hrzewienia kultury teatralne], zawołał na 
cały głos pokazując ręką na scenę; 
„Niech żyje teatr Polski„ Niech żyje Tow. 
krzewienia kultury teatralnejII'-. Na sło­
wie kultury położony byl akcent. Po o- 
krzyku tym Stefan Jaracz opuścił teatr.

Min. Seliamaa w  M oskwie
MOSKWA, 28. 7. (PAT). Dziś przed­

południem przybył do Moskwy estoński 
minister spraw zagr. Seliamaa z małżon­
ka, powitany na dworcu przez w y ż ­
szych urzędników komisarjatu spraw 
zagranicznych z komisarzem Litwino- 
wem, dowódcą moskiewskiego okręgu 
wojskowego Kotka.na czele, posłów es­
tońskiego i łotewskie*"- «ra?. ru-zedsta-

wicieli prasy.
■ Z okazji w izyty estońskiego ministra 

Qpraw sogr. Seliamaa wszystkie pisma 
zamieszczają artykuły powitalne, w  któ­
rych podkreślają harmonijny rozwój 
przyjaznych stosunków sowiecko-estoń- 
sklch ,na polu politycznem, kulturalnem i 
gospodarczem.

Ofiary zagranicy na pow odzian
NOW Y JORK. 28. 7. (PAT). W ydaw ­

ca dziennika „America Echo“ przekazał 
telegraficznie ambasadzie R. P. w  W a ­
szyngtonie 1 100 doi. na akcję pomocy 
dla ofiar powodzi.

BRUKSELA, 28. 7. (PAT). Belgijski 
Czerwony Krzyż postanowił przekazać 
10000 franków na rzecz ofiar powodzi 
w Polsco

Nla używajmy zagranicznych wód mi­
neralnych i soli przecz-szrzających. ma­
jąc lapsze w Polsce! WODA GORŻKA 
MORSZYNS&.A 1 NATURALNA SÓL 
MORSKYNKA są lakiem w schorzeniach 
żołądka, jelit, wątroby t nadmiernej 
otyłości.. Do nabycia w aptekach i dr> 
rfejjacii. Z,aiec. przez lekarzy. 421

O L I W A  OO S A Ł A T
-  aajprzedaielsza, najdelika tn iaiaza- 

„ E X T K A  V IE R G E “ p ro w . u a lik a

E D M U N D  R I E P L
L w ów , uh R u to w ik ia go  3

ul. G ródecka  74,
F ILJ E i ul. Potock iego 38,

pl. U n ji Brzeskiej 5. 1298

M ałżeństwa w  Polsce
Według ostatnich danych Głównego 

Urzędi Statycznego, w  [ kwartale r. b. 
zawarto w  Polsce ogółem 72.203 mał­
żeństw, t. j. przeciętnie 8.9 małżeństw 
na lOfiO mieszkańców.

Na -wyznanie rzymsko - katolickie 
przypada w  J kwartale r. b- 46.797 mał­
żeństw, na grecko - katolickie 7-463, na 
prawosławne 10.390, na ewarigelickię
1.492, na mwjżeszowt 5.711 oraz na 
inne wyznania 35u małżeństw.

P fzy  przeczuleniu, bó’ach głowy* 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadamy w  natura! ne*. 
wodzie gorzkiej Franciszka - Józefa nie
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokar­
mowego w  każdym jego odcinku 1333

D o c h ó d  z  I m p r e z  „ Ś w i ę t a  
W a r s z a w y "  n a  p o w o d z i a n
23 bm. odbyło się pod przewodm1̂

twem delegata MSZ p. Konsula Ripy 
posiedzenie komisji porozumiewawczej 
„Święta Warszawy", w  którem wzięli 
udział przedstawiciele zainteresowa­
nych instytucji.

Zebrani przyjęli do zatwierdzającej 
wiadomości decyzję Dyrekcji Festivalu 
Warszawskiego przeznaczenia na rzecz 
ofiar powodzi całkowitej sumy czyste­
go dochodu ze wszystkich imprez u- 
rządzanych w  rarr.ach , Święta W ar­
szawy", który to dochód przeznaczo­
ny był pierwotnie na Inne cele kultu­
ralno - społeczne. Odnośna deklara­
cja przesłana została do Ogórno Pol­
skiego Komitetu Ofiarom Powodzi-

W  związku z tem wszystkiem im­
prezy .,Święta Warszawy1*, posiadające 
nawet najbardziej rozrywkowy charak­
ter odbywać się będą pod hasłem po­
rno cjr ofiarom powodzi.

aą do sprsadanla Sykstusklej
S Ł O N E C Z N E  P A R C E L E

2-frontowe. Ofarty nadsyłać Z ar sąd 
Pałac o, Lwów, Koparnlka 40. 13J5

Dając pierwszeństwo
towarom na jwyższego gatunku

\mtem M o i



Nr. 206 „KUR IER* x dnia 2t» lipca 1934 5h. 3

M i s j o n a r z
Nietylko Francja traci w  osobie mar­

szałka Lyautey‘a jedna z ' największych 
swoich slaw, ale i cywilizacja europej­
ska jednego z najświetniejszych swyćh 
misjonarzy. Zgon tego 80-letniego star­
ca w  momencie, kiedy w  Europie bierze 
górę zdziczenie i okrucieństwo, nabie­
ra siła rzeczy cech symbolu: oczy tego 
człow;eka, który w  wielkim kraju afry­
kańskim wprowadził cywilizację za­
chodnią, gasna by nie patrzeć wokół 
siebie na smutna rzeczywistość. E ł  
z jego pięknej postaci, z  jego rozum­
nych oczu, z jego mów, które miały 
zwięzłość aforyzmów, czar nieprzepar­
ty. „Poznałem prawdziwego pana“ , 
un vral Monsieur —  mówił zachwycony 
Clemenceau, gdy jako szef rządu ze­
tkną1 się po raz pierwszy z  Lyautey‘em. 
Był istotnie w ‘;elkim panem, ten ele­
gancki i rasowy arystokrata lotaryńsk’ , 
którego przodkowie zajmowali przez 
wieki wysokie stanowiska w  dziejach, 
monarchii 1 cesarstwa. Był to jednak 
arystokrata prawdziwie chrześcijański, 
który już jako młody oficer, zaraz po 
opuszczeniu St. Cyr, współpracował z  
De Mun‘em w  stovrirzyszeniach robot­
niczych na Montmartrze, a potem w  
„Revue des deux Mondes" pisał rozpra­
wę o roli społecznej oficera. Lyautey 
z tradycji rodzinnej zachował zamiło­
wanie we wspaniałości, w  przepychu, 
w elegancji, nowoczesny zaś katoli­
cyzm wpoił w  niego odczucie społecz­
nych zadań epoki. Luizie, którzy na 
niego wnływ wywarli, mogli go tylko 
w tych skłonnościach tltwierdzić: byli 
nimi: Leon XIII, ostatni z Burbonów hr. 
3hambord, hr. de Mut>, Gallieni.

Nuda i ambicja wypędzają go z F.u- 
fopy W  Tonkinie 40-letni Lyautey or­
ganizuje wespół z Gallienim wielką ko­
lonię ąnnamicką Francji, walczy z kor­
sarzami, a w  namiocie przed bitwą czy­
ta i  komentuje Montaigne‘a. Obaj zna­
komici kolonizatorzy, kochają literatu­
ry i literatów. Tam staje się przyszły 
prokonsul Marokka owem „zwierzę­
ciem czynu* (animal d‘aotion), jak się 
sam nazywa i tam poznaje tajemnicę 
rządzenia nad staremi ludami Azji i 
Afryki: „Trzeba rządzić z mandary­
nem, a nie przeciw mandarynowi'*- 
Drugim etapem tego „terminatorstwa** 
będzie Madagaskar, który trzeba zdoby­
wać i to znowu z Gallienim (i Joffrem), 
trzecim komenda w  południowym Al­
gierze, gdzie znowu trzeba dzień i noc 
czuwać nad różańcem posterunków i 
osad, wystawionym na napady noma­
dów pustyni. W  międzyczasie dowódz­
two korpusu we Francji, gdzie Lyautey 
nudzi się straszliwie.

Inny Lotaryńczyk, szef rządu, Pam- 
caró, powierza mu w  r. 1912 posteru­
nek rezydenta w  Maroku. Francja zdo­
była ten protektorat za cenę 340 tys. 
km. kw. Konga, odstąpionego rok przed­
tem Niemcom.. Kraj znajduje się w  peł­
nej rewolcie. Lyautey przebija się do 
Fezu przez tyraljerę powstańców, któ­
rych Gouraud zwycięsko odpiera. „Je­
stem Francją, która przechodzi —  wota 
Lyautey z konia do witających go no 
tablów —  biada wam, jeśli stawicie .'i-j 
czoło**. Notable milczą ponuro. Sułtan 
Mday hafid, poeta islamu, zachęca do 
oporu: „Szakale włóczą się po naszych 
winnicach I drapieżne ptaki latają koło 
naszych namiotów. Lecz kto śmie mó­
wić. te islam umarł? I że nigdy się nie 
Podniesie? O ludzie małej w iary! Cier- 
Dliwości! Godzina jest bliską. Bliską jest,

powiadam watn...** Lyautey próbuje 
paktować, zapewnia, że protektorat 
Francji nit potrwa długo. Sułtan odpo­
wiada sentencją: „Kiedy Allah stwo­
rzył ziemię, oświadczył, że jego, dzieło 
jest prowizorycznem". Lyautey stę 
gniewa, sułtan musi opuścić Marok i zdać 
rządy swemu, więcej układnemu, bratu.

I rozpoczyna się teraz epopeja pacj • 
fikacji kraju, który nigdy, nawet w  cza­
sach rzymskich, nie znał błogosła­
wieństw pokoju. Lyautey niema wojska, 
odeszło ono w  r. 1914 na pola Marny 
i Szampanii. Przebiera więc urzędników 
w  mundury, by symulowali siłę zbroj­
ną. I gdy Europa pławi się we krwi, on, 
dyktator kraju, tak wielkiego jak Po1- 
ska i Czechosłowacji razem wzięte, bu­
duje spokojnie drogi, koleje, porty, szpi­
tale, szkoły, zakłada miasta, tworzy ad­
ministrację, rozw;ia rolnictwo, otwiera 
kopalnie fosfatów. „Samo trwanie jest 
już siłą“ . W ięc trwa. Gdzie tylko j<‘ go 
mała armja usunie nomadów, on przy­
chodzi i rysuje plan miasta lub szpitala. 
„Jeden lekarz —  mówi —  starczy sa 
bataljon**. A  jeden warsztat pracy tokże 
za bataljon starczy —  dodaje. Urządza 
wielkie iwje, gdyż —  i to jest jeduą 
z maksym jego polityki —  „trzeba po­
kazywać siłę, by uniknąć jej używania*'. 
Wojska są ciągle w marszu; „najlepszą 
ochroną jest ruch" —  brzmi inna jego 
maksyma.

Wobec Marokańczyków prowąazi 
politykę uśmiechu. Jest uprzejmym, 
szanuje ich religję i zwyczaje, sułtana 
otacza zewnętrznym blaskiem i sam lu­

bi przepych, który działa na wyobraź­
nię mas. Wkrótce staje się bożyszczem 
tubylców. Gdy na pięknym koniu, w  
barwnym burnusie na ramionach, galo­
puje na czele sztabu do pałacu sułtana, 
cały Fez jest na nogach. Kraj oddycha 
spokojem i dobrobytem. Jedynie szczepy 
berberyjskie Atlasu nie uznają władzy 
sułtana. Ale jeszcze za swego życia, w 
r. 1934, otrzyma Lyautey w  Paryżu ra­
dosną depeszę, że ostatni suk złożył 
broń. Po raz pierwszy w  dziejach, w 
Maroku panuje spokój

Przez 13 lat prowadził Lyautey swo­
je dzieło, z przerwą kilku miesięcy w  r. 
1916. kiedy piastował urząd ministra 
wojny- Szef rządu lewicowego Paln- 
levć, odwołał go w  r. 1925. Marszałek 
liczył wówczas lat 71, ale był pełen sił. 
Okazał to raz w  r. 1931, jako organiza­
tor wspanialej wystawy kolonialnej w 
Paryżu. Cały świat uczcił w nim wów­
czas najznamienitszego kolonizatora na­
szych czasów. Jego piersi ozdobiła wte­
dy także wstęga „Polonji Restituty**. 
Od szeregu lat był członkiem francu­
skiej Akademii.

Takim był Lyautey, przed którego 
trumną pochylają się dziś z żalem i 
wdzięcznością Francuzi i Marokańczycy. 
Rycerz i misjonarz cywilizacji, zdoby­
wa imperium, który ludom Azji i Afryki 
z żarliwą gorliwością niósł pokój, do­
brobyt i światło. W yw yższył or. imię 
Europy i nakazał - w  świecie szacunek 
dla naszej cywilizacji. Nikt z  żyjących 
w  tych zasługach mu nie dorówna.

JAN MATYASIK

Ostatni (32) numer „Myśli Naro­
dowej" drukuje poniższe wyjątki z 
pism Józefa Piłsudskiego, ogłuszo­
nych w  zbio rowem wydaniu prac pt. 
„Pisma —  mowy —  rozkazy , tom 
V III- Warszawa, 1931.

W  POLSCE
„Polska jest może jedynym Krajem, 

obecnie istniejącym wśród wielu in­
nych narodów i krajów, gdzie jest mo- 
żliwem jeszcze mówienie swobodnie fi 
rzeczy, tak kompromitującej człowieka, 
jak kryminał... W  Polsce więzienie jest 
stałym, codziennym jakgdyby towarzy­
szem myśli ludzkiej. Jest to część kul­
tury myślowej, część kultury politycz­
nej, kultury codziennego życia Polski'* 
(str. 275. „Psychologia więźnia'* od­
czyt wygłoszony 24 maja 1925 roku).

W  NIEMCZECH

W  czasie wojny w  roku 1917, stary 
generał niemiecki w  Weslu, gdzie Pił­
sudski był w .ęziony przez nresiąc: >,■> 
świadczył mi z całą otwartością, że 
zaprotestował stanowczo przeciw ternu, 
aby w twierdzy, którą on dowodzi, po­
stępowano z którymkolwiek z w „ź -  
niów wbrew, prawu pruskiemu, zabra­
niającemu. według niego trzymać ko­
gokolwiek w  odosobnieniu I samotności, 
prócz tych. którzy albo znajdują się 
pod ś'edztwem albo sądownie ul karę 
odosobnienia zostali skazani*', (str. 26', 
Przedmowa do „Moich pierw-, zych 
bojów**, napisana 7 lutego 1925 r.)-

Pierwsze Kursy

P R Z s R O D D - L E C Z m  :zt
(dla pomocniczego personelu lekr-^kiego)

Dr med. M. Biernackiej 
i dyr. I. kisiele wsi Jej 6

Kształcą hyęienistlci dla ZdrojowjsjĆ, 
Zakładów Prrvrodoleezaiczych, Lee*-

nic. Sanatorj^w i t. p. ,
Kurs 2 letni. Zaniay: Warszawa, Szop >"a » ^

W  WIĘZIENIU ROSYJSKIEM

„Bardziej swobodnie niż w  dawnych 
więzieniach polskich za czasów daw­
nych, rosyjsktob, być, zdaniem mojeir 
nie mogło. Dlatego bodaj w  cytadeli, 
za czasów przynajmniej mego pokole­
nia, ludzie naj mniej się męczyli, naj­
swobodniej czuli. Czuli się więcej pa­
nami więzienia, niż było gdzieindzej. 
Jest to rodzaj współpracowania nad 
więzieniem z tymi, którzy przemocą 
trzymają** (str. 292/3. „Psychologia wię- 
źnia*').

W  WIĘZIENIU NIEMIECKIEM

W  Szpandawie pod Berlinem: ,,Pod 
czas mojego tam pobytu życie wię­
zienne wrzało poprostu i s*ychać je by­
ło na każdym kroku. Każdy miał Inne 
zajęcia, każdy inaczej pracował. —  
Wszystko chodziło, biegało, rozma­
wiało, nie było tam, poza samą karą 
żadnej chęci zrobienia więźniom jakiej­
kolwiek przykrości" (str. 294, amże).

W  Magdeburgu: ,,Mieszkałem zre­
sztą wcale wygodnie. Do rozporządze­
nia miałem na pierwszem piętrze trzy 
cele; pokój sypialny, cos w  rodzaju po­
koju, w  którym mogłem kogoś przy- 
ić -  1 trzeci —  (okój jadalny. Wszyst­

kie t izy  cele, dzień cały otwarte, w y­
chodziły na ogródek, w  który u było 
Kilka drzew owocowych ! trochę nie­
wielkich krzewów czy roślin... Na razie 
wolno ml było spacerować w  ogrodzie 
przez trzy godziny dz ennie, Totem 
przestano mnie w  tem krępować i mia­
łem prawie cały dzień do zmierzeni 
otwarte drzwi z górnego piętra d~ og o 
du“  (str. 260. Przedmowa do ,,Mc 
pierwszych bojów**).

„M 'alem  zatem (w Magdeburg 
przyp.), najswobodniejsze więzienne ży  
cle, o jakiem można było marzyć (str. 

293. „Psychologia w ięźn ia ').

W e w t o r e k  
dnia 31. lipca

otwieramy nasz magazyn 
OBUWIA i POŃCZOCH

i
p r z e n i e s i o n y  
z ul. HetmaAskle] S

na ul. Halicka 16
(róg Sobieskiego)

z tej okazji urządzamy

TANI TYDZIEŃ 
REKLAMOWY

w naszych filiach

Legionów 13 
H a I i c k u 16

'Wiywki g  dnia
S łu c h a ć  h a d k o

Litewski tygodnik „Sekmadenis** dra* 
kuje rozważania p- Petrauskasa, polityka 
litewskiego, który ostatnio dziesięć dni 
bawił w  Polsce:

„Wedle zdania samycn Polaków, 
nawet minister Beck nie jest kompe­
tentny w zakresie sprawy wileńsl ie j. 
Jedyną kompetentną osohr, w tej epri 
wie jest Dziadek Piłsudski. To tet. Je* 
dynie w jego rękach spoczywa rorwią* 
zanie kwestji, Charakterystyczne® je ;t*. 
że społeczeństwo polskie me sprzęci, 
wiałoby się, gdyby Piteudskl zwTóctł 
Litwie W ilno“ .

Już jednak w  dzienniku „Lietuvos 
nios“ napisał p. Petrauskas inaczej:

Realnie rzecz biorąc, sptrawą przede 
stawia się inaczej. Powstaje pytanie. 

-czy-gdyby dziś Marszałek PiłSu^ki 
zwrócił Litw ie Wilno, ktokolwiek po­
parłby jego autorytet? Należy parnię-! 
tać, iż endecja, bed°,ca w  opozycji da 
Marszalka Piłsudskiego, oddawaa jest 
największym wrogiem Litwy. Gdyby] 
więc W ilno zostało zwrócone Litwie,,; 
endecja wszczęłaby taki tumult, i  na 
wet Marszałkowi Piłsudskiemu byłoŁjJ 
gorąco. Z tem Marszałek Piłsudski' 11 , 
czył się i będzie liczył, chociaż "Wilna 
uważa za swoją własność.

Słuchać hadko —  p. Petrauskas. Na*, 
rodowcy wcale ń s są wrogami Litwy* 
ale na oddanie Wilna nigdy się nie 4 0 * 
dzą. Robienie zaś 1  Józefa Piłsudskiego 
Konrad*. Wallenroda —  to może bardzo 
literacko ale nie życiowo.

t y d o w s K l e  w o j s k o  w  P o l s t e
„Gazeta Warszawska** przedrukowa* 

je następującą notatko z żydowskich 
pism:

„Dziś, pod Otwockiem, w  folwarku! 
Anielinek, odbędzie się uroczyste z , 
kończenie Centralnego kursu insirui- ■ 
żorskiego Brith Trumpeldor, t  i  którym 
pzebywało 260 osób z Polski Środko­
wej,

Odbyli oni poza tem specjalny kurs 
LOPP-u i po złożeniu egzaminu otrzy­
mali świadectwa instruktorów LOPP-u.

Przytem zaznaczyć należy, że Brith 
Trumpeldor jest pierwszą orgar.zacją 
żydowską w Polsce, która odbyła kurs 
I OPP.u.

W  dzisiejszej uroczystości zakoń­
czenia kursu Brith Trumpeldoru wezmą
udział pp. Sołowi-sjczyk, Goldberg, Beft; 
gin i Gincburg*'.
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Taki stan, w  którym — poza armją 
polską —  istnieje w  Polsce jeszcze orga 
nizacja inna o charakterze wojskowym i 
to organizacja żydowska, musimy uwa­
żać za rysocs nienormalny.

Jeżeli utrąca się wszelkie Inne orga­
nizacje —  T>oza sanacyjnćmi —  mające 
choćby cień charakteru wojskowego —  
tó nie yidzimy powodu, dla którego to­
leruje się polityczną bojówkę żydowską

„Trumpeldor". Wymówki, że „Trum 
peldor“ ma na celu obronę fizyczną ży­
dowskich zdobyczy w  Palestynie, są 
Śmieszne. Palestyna Jest za górami I mo­
rzami, a skutki istnienia żydowskiej siły
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fizycznej w  Polsce ludność polska za­
czyna coraz dotkliwiej odczuwać-

P o d z i a ł  ł u p u
Wydawany we Lwówle dwutygodnik 

„młodo legionowy" „Z ryw " zamieszcza 
następujący komunikat:

Komenda Okręgu Lwowskiego Ko­
munikuje, te  i>ez pisemnego upoważ. 
uienia Komendanta Okręgu nie wolno 
na terenie Okręgu Lwowskiego zbierać 
ogłoszeń do żadnych pism młodoleg- 
jonowych z wyjątkiem „Zrywu*1.

Równocześnie zawiadamiamy p , T.

firmy, te  akwizytorzy „Zrywu1* są za- j 
opatrzeni w  specjalne legitymacje oraz i 
kwitarjusze z pieczęcią Redakcji „Zry­
wu1* i potwierdzona przez Komendę 
Okręgu.

Komunikat ten świadczy o rem, Iż 
dotychczas stosowano tam jakąś dziką 
konkurencję. P. T. firmy odetchną z ul­
gą. Będą płacić, ale jednemu tylko 
pismu. Zawsze to postęp. Prawo dżun­
gli nie jest przyjemne dla ofiar nienasy­
conych drapieżników, ale zawsze jest to 
jakieś prawo.

R.

Regionalizm i centralizm
Wśród licznych nowości, jakiemi ob- 

larzył Póiskę ostatni regime, znalazł się 
i  t. zw. regjónallzm, t-j- prąd popierają­
cy  zachowanie i kultywowanie odrębno­
ści różnych ziem Polski. Określono te 
odrębności przćdewszystkiem w  dzie­
dzinie kulturalnej, a zatem szanowanie 
] rozwijanie obyczaju* Prąd przyjął się 
— nie jest on zresztą nowością, bo przed 
wojną był dość szeroko uznawany, 
szczególnie w  Niemczech, a specjalnie 
w  dziedzinie językowej, ale przyjął się 
w Polsce i dlatego również, że wobec 
przekreślani i 1 nieuznawania tradycji, 
stał się regionalizm wyrazem duszy pol­
skiej szanującej właśnie tradycje naszych 
ojców.

Dziedzina kulturalna jednak nie jest, 
f>0 nigdy nie była. I nigdy nie bidzie 
wycinkiem, Jaki możnaby oderwać od 
całości życia, to tylko jeden z przeja­
wów, korzeniami sweml tkwiący głębo­
ko w  realnem podłożu życia —  w  jego 
strukturze gospodarczej i jego ujęciu hi- 
storycznem- Bardzo podoba się we 
wszystkich stronach Polski dowcin 
Szczepka I Tońka z audycyj radjowych, 
ale więcej sentymentu dla Lwowa w yw o 
łują Orlęta —  cl młodociani obrońcy bo­
haterskiego miasta- Nowoczesny wyraz 
rogjónalizmu ustępuje mimo wszystko 
ł istorycznemu faktowi. Zachwyca>, się 
ludzie architekturą budynków lw ow ­
skich. natomiast nie budują Ich brudne 
ulice ani ceny żywności w  tern samem 
mieście, Rwie oczy i rozpala wyobraź­
nię artystyczną strój huculssl i urządzo- 

^peuŚWlęto huculszczyzny, ale : atyja. teji 
urok brak soli i nafty w  chacie hucuła. 
Cieśźą nas oryginalne w zory i wyroby 
kaszubskie, ale smucą administracyjne 
zaniedbania tej ziemi, wskutek czego 
agitacja Germańska znajduje łatwt pod­
łoże dla siebie- Radość niepomierną bu­
dzi w  nas Krakowiak w  historycznym, 
ludowym stroju, krzeszący Iskry pod- 
kówkami, ale ogarnia nas przygnębienie 
z powodu pozbawienia go chaty i do­
bytku wskutek nieuregulowanych 
rzek I t- d. Wszędzie rozbrat między z e ­
wnętrzną formą, a fundamentem jej eko­
nomiczną przyczyną. I zginie strój kra­
kowski u niejednego obecnie, gdy mu 
komitet ratunkowy ofiaruje surdut mia- 
stowca i kto wie, czy ten fakt nie nau­
czy go nosić stale szarej marynarki ze 
sportową czapką L zamiast świtki 1 sukma 

•ny ł krakuski z pawiem piórem Gdy nę­
dza stanie się wyrazem współczesnego 
regionalizmu ziemi krakowskiej, krakr 
ski i podkówki znajdziemy w  muzeum 
regjonalnem, kultywowanie ich w  życiu 
stanie się niezrozumiałym liczmanem dla 
następnych pokoleń. Gospodarczy regio­
nalizm bowiem musi iść przed kultural­
nym i tworzyć warunki do jego istnie­
nia- T o  muszą zrozumieć decydujące 
czynniki naszych ziem i o to dbać prze- 
dewszystkiem, jeśli pragną istotnie, aby 
ludnóść miejscowa zachowała swoje re­
gionalne obyczaje i zwyczaje.

Niestety nie spotykamy tego w  co- 
uziennem życiu, nie spotykamy tego w  
szarych, zwyczajnych i powszechnych 
zarządzeniach —  z których składa się 
całość życia, a więc i kulturalnego. 
Zejdźmy na konkretne tory. Jeden cha­
rakterystyczny obrazek z gospodarki 
miasta Lwowa* Bilety tramwajowe — 
Przeglądam ongiś z nudów bilet z prze­
siadką za 30 gr- zaznaczony literą -  
cz?rwone „C  i spotykam na drugiej 
strenie ftrn.ę ,Druk. W ł. Kultrski, Gru­
dziądz, Pańska 5“ . Taki sam bilet z 
wcześniejszych miesięcy oznacznoy li­
terą „U “ — nie posiada firmy. Bilet ul 
gowy za 15 gr- znaczony czerwoną arab

ską ? nie wymienia firmy, obecnie zna­
czony czerwórtą trójką zaopatrżóny jest 
również tą samą firmą z Grudż'ąiiza- —

Obserwujący przyjezdny, który bę­
dzie z podziwem oglądał niezwykłe roz­
miary lwowskich biletów (w  Warszawie 
zrobią z tego sameigo papieru 6 biletów 
—  w  Poznaniu i Krakowie 2—4), może 
łatwo dcjśĆ do błędnego przekonania, lż 
we Lwowie niema żadnej drukarni, 
ske o miasto drukuje bilety a ż  w  Gru­
dziądzu i zastanowi się, co to za uniwer­
syteckie miaśto bez drukarni. A  przecież 
'wowskie drukarnie wyrzucają na bruk 
swoich długoletnich pracowników, jo 
nie mają dla nich zaięcia. Nie wiem, co 
na to powiedzą ojciec, czy ojcowie mli- 
sta, jak usprawiedliwią takie pociągnię­
cia prezesi sfer naszego przemysłu p. p- 
Pammer, Drzewicki i inni?

Chyba —  nie zaprzeczy temu nikt —  
obowiązkiem miasta jest w  pierwszej 
mierze popierać przedsiębiorstwa we 
własnem mieście, bo zasadą kardynalną 
gospodarki jest umożliwienie obywate­
lowi sprostania różnym obowiązk >m 
społecznym, wśród których znajduje się 
i wnoszenie opłat podatkowych. Czyż­
by te j ‘zasady nie rozunrał Zarząd mia­
stu Lwowa i dla Jakichś niewytłumaczo­
nych celów oddawał pracę gdzieindziej, 
a pomijał rozmyślnie tuteiszy przemysł. 
Wprost staje się to dla mieszkańca Lw o­
wa niezrozumiale, a musi budzić jakieś 
nieczyste dómysły na ten temat.

Skóro już jesteśmy przy branży dru­
karskiej, wspomnijmy tylko o urzędo­
wych drukach, jakie muszą być bite w 
Warszawie, ponieważ normahzicja tego 
wymaga. Czy liczba bezrobotnych ma 
się zmniejszać tylko w  Warszawie, a 
reszta Polski może sobie radzić „regio­
nalnie1' jak jej się podoba — czy o tó 
chodzi, aby przedsiębiorca Warszawy 
mógł mieć dochód, a z tej samej kate­
gorii rzemieślnik miał tylko płacić po­
datek jako regjonalny przywilej? Gdy­

byśmy zapytali o inne działy rzemiosła* 
dowiedzielibyśmy się jeszcze ciekaw­
szych rzeczy, od których zdaje, się nie 
rzenreślnikow? lwowskiemu, ale i zw y­
czajnemu mieszkańcowi, stanęłyby w ło­
sy na głowie, bo wszystko ma być zcen­
tralizowane.

Centralne zarządzenia robią swoje, 
czego one nie uwzględnią, dopełnią cen­
tralni ludzie desygnowani na różne kie- 
rown'cze stanowiska „regionalne" i tak 
kwitnie regionalizm w  teorji, a centra­
lizm w  praktyce, cudownie „godząc., w 
piękne z pożytecznem". Góruje nad 
tem wszystkiem Warszawa l przywi^j 
stołeczny. Często odnosi się wrażen'e, 
że 30 milionów mieszkańców po to tyl­
ko Istnieje, aby jednemu milionowi po­
wodziło się możliwie.

Na taką zabawę nie możemy się 
zgodzić. Nie możemy w milczeniu przyj 
mować do wiadomości uprzywilejowa­
nia jednych z wyraźnem pokrzywdze­
niem drugich, bo wszyscy jesteśmy o-- 
bywatelami państwa, ponosimy jedna­
kowe ciężary, musimy się zatem doma­
gać i równych praw.

Wracając do i egjonallzmu, chcemy 
również uwzględnienia tych samych 
zasad w  dziedzinie gospodarczej I bę­
dziemy piętnować takl= wypadki jak 
druk biletów dla Lwowa w  Grudziądzu 
wówczas, gdy warsztaty drukarskie 
stoją u nas bezczynnie, dlatego zda e 
się, że refent —  jakiś cułowieK cea- 
trąlijy .ma stosunki z drukarnią na dru­
gim krańcu Polski, będziemy się doma­
gać wyświetlenia tych spraw na Radzie 
miejskiej jak będziemy się domagać 
od posłów aby na terenie sejmowym 
bronili praw regionalnych ziem pols­
kich i wyświetlali zagadnienie równou­
prawnienia obywateli. Dopiero bowiem 
regionalizm i w  dziedzinie gospodarczej 
pozwoli na rozwój odrębności i cech 
charakterystycznych kultury.

M* PRAW DZIC

Z A W I A D A M I A M Y  niniejszem, że w dniu wczorajszym została 
otwarta we Lwowie pryy ulicy Klementyny Tańskiej 1 naprzeciw 
Kawiarni George’a— nowa placówka w urządzania wnętrz pod firmr

wS a l o n  S ł t u k i ”
pod kierownictwem wybitnego fachowca p. Michała FR A N C O SA . 
Polecamy meble nowoczesne i antyczne po bardzo niskich cenach. r~

Przed Zjazdem Polaków z  Zagranicy
Twórzmy rodziny —  nie brygady!

Krótki już czaj dzieli nas od dnia 
otwarcia II. Ziazdu Polaków z Zagrani­
cy. Sądząc z dotychczasowych spra­
wozdań przypuszczać należy, że w y ­
padnie on imponująco. Przerzucając 
program Zjazdu, w  którym weźmie u- 
dział ponad 11.000 uczestników, widzi­
my, że poruszone będą na nim sprawy 
pierwszorzędnej wagi, mające na ceiu 
związane ośmlomiljonowe] emigracji z 
odrodzoną Ojczyzną.

Omówione przeto będą sprawy: or­
ganizacyjne. zagadnienia kulturalno-o­
światowe, zagadnienia społeczne i za­
gadnienia gospodarcze.

W  ramach II. Zjazdu Polaków z Zo-

granicy odbyć się ma szereg podnio­
słych imprez a w ięc: I-sz-e Igrzyska
Sportowe Polaków, Zlot Młodzieży 
Polskiej, Konferencj?. przedstawicieli 
prasy polskiej z Zagranicy, Konferen­
cja kobiet, Konferencja śpi :wacza, Kon­
ferencja nauczycieli itd.

Jadą do Polski emigranci polscy, 
jadą z tą dobrą wolą, zapewnieni u- 
rzędowo, że praca konstruktywna dla 
dobra wzajemnego stosunku Macierzy 
i Wychodźctwa nie zostanie wyzys- 
skana dla jakiegoś „paszportu", jakiejś 
„czwartej ozy piątej brygady".

Dał temu wyraz przedstawiciel, 
przybyłej już do Polski grupy dzienni-
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karzy polskich z Ameryki Północnej, 
profesor dr. Świetlik, cenzor (Drezes) 
Narodowego Związku Polaków w  A- 
meryce, który w  wywiadzie swym 
podkreślił.

„Kochamy Ojczyznę, parr;ętamy o 
niej bardziej niż się naszym rodakom 
w kraju zdają, i cieszymy się ogromnie 
wszystkiem cokolwiek imię Polski mo­
że podnieść, cokolwiek przyczynia się 
do jej rozwoju i potęgi*1.

Słowa te powiedzdant były nie ;>o 
to, by rzucić kilka zdawkowych zdań, 
lecz by zastrzec się przeciwko nada­
waniu zjazdów  jakiegoś „podwórkowa- 
brygadowego" oblicza. C zym było to ko- 
n'eczne? Widocznie. Przerzucając ba­
wieni prasę polską na wychodźctwie, 
dowiadujemy się, że emigracja poparła 
Zjazd szczerze, gdyż z naciskiem była 
zapewniona o „apolitycznym charakte­
rze całej Imprezy". Zjawiło się nawet 
oświadczenie tej treści: „Gwarancją
dla kół katolickich winno być zaintere­
sowanie zjazdem ze strony ks. Żongol- 
łowicza11. Być może, że emigracja a- 
merykariska inaczej to oświadczenie' 
pfzyjęła, inaczej zaimterpretowaćby to 
należało u nas w  kraju.

Wiele jednak dzienników polskich* 
wychodzących w  Ameryce, podniosło 
zastrzeżenia, zauważając, iż „,za rzą­
dowe pieniądze, krzewi się w  Polsce, 
oraz wśród Polaków zagranicą mocno 
jednostronną propagandę".

Dzienniki po'skle, wychodzące W 
Stanach Zjednoczonych („Kurjer Naro­
dowy', „Mon!tor‘\ „Rekord Codzie u- 
Codzlenny") przypominają nledźwiedz'ą 
przysługę jaką wyrządziła przygoto­
waniom zjazdowym sanacyjna agenc.a 
„Iskra" i jej wykładnik poseł Tomasz­
kiewicz, napadając na narodowców w  
tej liczbie na bawiącego wówczas w, 
Stanach Zjednoczonych gen. Hallera. 
W  okresie przygotow ywani Zjazdu te­
go rodzaju taktyka była szkodliwa i 
wywołać musiała szereg zastrzeżeń.

Nie chcemy zwracać uwagi na inne 
zjawiska —  podamy tylko, że w  „M o­
nitorze" (p‘smo polskie w  Ameryce) 
ukazały się pewnego rodzaju instruk­
cje dla delegatów, gdyby miała być 
wystawiona na p*óbę dobra wola u- 
czestników Zjazdu.

Ciekawem jest —  na co zwrócoioi 
uwagę w  polskich pismach amerykań­
skich — pominięcie w  programie ob­
jazdu całego kraju: Poznania, a nader 
słabe uwzględnienie Lwowa.

Te wszystkie zjawiska zmuszeni by­
liśmy podnieść, by przestrzec prz;d 
mąoenićm radości zjazdowej, przed 
sprowadzaniem istoty i zagadnień Zja­
zdu na tor boczny.

Tworzyć mamy Rodzinę —  wielką,, 
narodową Rodzinę, nie zaś „brygady".

Wierzymy, że organizatorzy Zjaz­
du uzbroją się w  takt i nie dopuszczą 
do nadużycia dobre] woli tych, którzy 
przybędą na Zjazd do Polski. (K )

(0VJAZD9 DO JDGOStAWJI
ca łndywldualneml paszportami nlgowemi- 
Cana paszportu wraz z wizami l ( i  .i. Tani 
pociąg do JugoaUwjl 16. VIII. — 13. IX. 1934.' 
Informacjo, zapisy tylko „C R B IS 11. 133?

P r z e d  d w u d z i e s t u  l a t y . . .

Urzędowa „Wiener Zeitung" w  czę­
ści urzędowej ogłosiła dnia 29 lipca 1914 
następujący komunikat:

„Na podstawie Najwyższej decyzji 
Jego Ces. i król. Mości z dnia 28 lipca 
1924 wystosowano dziś do serbskiego 
królewskiego rządu wypowiedzenie 
wojny zredagowane w języku francu 
skim“ .

Historyczny ten dokument miał na­
stępujące brzmienie:

Ponieważ serbski rząd królewski nie 
dał zadowolającej odpowiedzi na notę; 
którą mu doręczył 23 lipca pose! 
austrjacko - węgierski w  Belgradzie, — 
c, i k Rząd widzi się zmuszonym po­
starać się sam o strzeżenie swych praw 
i interesów i w  tym celu apeluje do siły 
broni.

Austro •• Węgry uważają się od te; 
chwili za będące w  stanie wojny 
z Serbją-

(podpis) Berchtold 
minister spr. zagranicznych



Nr. 205 „KUR JER .. z dn.a 30 lipca 1934 Str. 5

Z k m i u o d  k w i e s p c n d e n i ó w -  „ J i w d & t a
 - i'Ti -r - r n r r c r r T T  ' r~r mn n rn  i ;— — — t t  - i   i i i t  r ~ i - - -  ' rr irr i

Kranika m o r s i n  

Ruch portowy 
w Gdańsku i w Gdyni
W  ciągu 1l półrocza br. zawinęło 

do portu gdyńskiego 2.197 statków o- 
góltle] pojetttnośel 1941.600 tonn. Na
Statkach tych przybyło 2*78$ p&Safri- 
łów , pottadto zaś przywiozły dltó 
472.500 tOirn tOWhroW.

W  tymsamym okresie do portu gdań­
skiego "-.a /Iń^o 2,296 statków ó łącz­
nej pojemności 1,4S5>190 *onń.

W  porcie gdyńskim pierwsze thifej- 
scfe pód WZględein torinażu przybyłych 
okrętów zajmuje bandera szwedzka, 
daiej niemiecka, poiska. duńska, nor­
weska, angielska, Stanów Zjednoczo­
nych A. P., finlandzka grecka, łotew­
ska i francui ka. W  porcie gdańskim 
na pierwszem miejscu znajduje się ban­
dera niemiecka, daiej duńska, szwedz> 
ka, grecka, angielska, norweska, pol­
ska, finlandzka, francuska, Stanów Zj. 
A. P., łotewska.

K r o n i k a  la r o s ł a w s k a

ŁAKONOZENIE STRAJKU STOLAR.
SK3EGO. Od 5 czerwca do 17 lipca br. 
trwał strajk, który objął wszystkich sto­
larzy jarosławskich. Za pośrednictwem 
tnspsktora pracy t  Przemyśla została za­
warta miedzy pracodawcami a pracowni­
kami ugoda, na mocy której pracowni­
cy otrzymali 20 proc. podwyżką swych 
wynagrodzeń. Wobec zawarcia ugody 
wszyscy pracownicy stolarscy przystąpili 
natychmiast do pracy.

ARESZTOWANIA WŚRÓD ŻYDÓW -  
Związku z likwidacją „Ogćlno-żydowskiej 
partji pracy“ organy PP. dokonały rewi­
zji w lokalu tej organizacji, a następnie 
aresztowały 10 ^sób, w  tern 2 kobiety. 
Wszystkich aresztowanych odstawiono do 
tut. sądu grodzkiego.

WYŁO 1 E N IE  ZWŁOK. W  sobotę 21 
bm. w godzinach wieczornych wyłowiono 
w Pobliżu mostu płynące Sanem zwłoki 
mężczyzny. Jak się okazało, były to zwło­
ki Jozefa Sośnickiego,* ucz. 8 kl. gimn., 
który utopił się koło Wolawy w pow. 
przemyskim, płynąc zrs siostrą kajakiem 
do Gd mi.

ORKIESTRA 3 P. P. LEG. uzyskała II. 
nagrodę w festivalu, który odbył n(ę w 
Truskawcu dnia 15 bm. Orkiestrą kieruje 
znany kapelmistrz por. Dawidowicz.

Z ŻYCIA „M ŁODYCH1 STRON, NAR. 
W  dniach 14, 15, i 16 bm. odbył się kurs 
ideowy dla kandydatów z miasta. Na kur­
sie wygłoszono 5 referatów, zainteresowa­
nie kursem b. wielkie. Na ostatniem ple- 
narnem zebraniu „Młodych" kol. Broni­
sław Ekert wygłosi! referat pt „Kultura 
umysłowa w  Polsce*1. Zebranie zakończo­
no odśpiewaniem hymnu „Młodych**.

Z DZIAŁALNOŚCI NARODOWEJ OR­
GANIZACJI KOBIET, W  sobotę 21 bm. 
nastąpiło uroczyste zamknięcia pólkolonji 
dh dzieci, urządzonej przez N. O. K. Dzię 
ki NOK. około 50 dieci przez 4 tygodnie 
dostawało podwieczorki i spędzało czas na 
wspólnej -cjjawie, na - wieżem powietrzu. 
Półkolonię prowadziła bardzo donrze nau­
czycielka p. Helena Nowakówna. —  (u. z.)

K r o n i k a  z a l e s z c z y c k a

Poświęcenie Domu 
Ludowego w Nytkowie
W  Nyrkowie pow. zaleszczyckiego ao 

konano uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budowę Domu Ludowego, 
wznoszonego staraniem miejscowego Ko­
ła TSL. na gruncie ofiarowanym bezin­
teresownie na ten cel przez gminę Nyr_ 
ków.

Uroczystość odbyła się przy licznym 
Współudziale miejscowej i okolicznej lud­
ności, oraz przybyłych gości, między któ­
rymi byli obecni starosta powiatowy Za­
leszczyk p. Krzyżanowski, dowódca 54 pp. 
z Tarnopola płk. Połnlaszek, ks. Lubomir- 
ska z Czerwonogrodu właścicielka Nyrko- 
w »  I *  ta;

Poświęcenia dokonał ko. kanonik Jo­
nasz z Czerwonogrodu.

Ja c h ty w  zatoce gdyrtsklaj

SŚ..tii— .'ST-A. . <
Malowniczo wyglądają jachty rozwijające żagle pod wiatr.
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Propaganda mariawicka na Śląsku
10 b.m. zwiedzała Państw. Fabrykę 

Zw. Azot. w  Chorzowie, wycieczka z 
Czechosłowacji. W  tymże czasie zgło­
siła się u bramy fabryki grupa osób w  
habitach zakonnych, złożona z 8 kobiet 
ł 3 mężczyzn, którzy podając sle za do­
minikanów, przyłączyli się do wymie­
nionej wycieczki. Dopiero po ukończe­
niu zwiedzania fabryki okazało się, ńim 
są ci, jak się podawali „dominikanie", 
gdyż zaczęli rozdawać pisma propagan­
dowe sekty mariawitów z Płocka.

W  tych dniach ta sama grupa marja-

wicka pojechała również do Łazisk 
Górnych, gdzie niegdyś przez kilka mie­
sięcy gnieździli się sskciarze. Pobyli 
jednak niedługo, gdyż zauważyli, że już 
nie ma o co zahaczyć i propaganda sek- 
ciarska niema gruntu podatnego.

Podobno Mariawici chętnieby się 
chcieli osiedlić na Śląsku i podszyć się 
poc nazwę t. zw. Starokatolików, gdyż 
marjawityzm nie jest wyznaniem praw­
nie uznanem na ziemiach byłe o zaboru 
pruskiego-

K r o n i k a  s t a n is ł a w o w s k a
KLĘSKA FUZAKOW W  YtrujEWÓDZ. 

TW IE  STANISŁAWOW SKIE BI. Codzienie 
przychodzą do naszego miasta meldunki
0 pożarach na terenie województwa. 
Onegdaj pożary zniszczyły zanuaowania 
wraz z inwentarzem w Zabi drowcach, w 
Czerniatynie, Bolochowie, Chochoniowie
1 Samkach. We wszystkich tych miej- 
icowosc.ach pożar strawił po jedńem go- 
spodarstwie, z wyjątkiem Chochoniowa, 
gdzie pastwą ognia padło ich kilka.

OFIARA POWODZI. Obok Żydaczowa 
na polach lachowieckich, w czasie przepę­
dzania bydła przez rzekę świcę utonął 
pastuszek Milko Gross, skutkiem nagłego 
przypływu wielkiej masy wody w rzece.

NAJECHANIE. 27 bm, auto wojskowe 
Nr. 6555, najechało przy ul, Wołczynlec- 
kiej na 12-letniego Romana Jagodziń­
skiego, który doznał tylko lekkiego 
uszkodzenia ciała.

POŻAR OD PIORUNA. W  czasie oneg- 
dajszej burzy uderzył piorun w zabudo­
wania gospodarskie ks. Lubomirskisgo w 
Kawsku, wzniecając pożar. Pastwą ognia 
padła stodoła, wraz z tegorocznemi plo­
nami i narzędziami rolnlczemi wartości
6000 zł.

SAMOBÓJSTWO. W asyl Nykieforuk, 
poborca podatkowy, popełnił onegdaj sa­
mobójstwo przez powieszenie się w lesie 
państwowym w Dżurowie. Z listu, jaki 
zostawił, wynika, że samobójstwo popeł­
nił z obawy przez aresztowaniem z powo­
du malwerzacyj, jakich dokonał przy zbie­
raniu podatku gruntowego i drogowego.

KONTROLA. W  najbliższych dniach 
odbędzie się uliczna kontrola rowerów, ce­
lem wykazania, czy właściciele tychże po­
siadają odnośne legitymacje i numery re- 
jestracyjne. W łaściciele rowerów, którzj 
nie wykażą się odipowiedniemi legitymp 
cjami, będą pociągnięci do odpow iedzia l­
ność; karnej.

K r o n i k a  k u c k *
Zi ŻYCIA SOKOLEGO. 22 bm. o d b y ł o  

się Walne Zebranie członków Tow. 
godni a prawie panuje tu pogoda, a n a w e t  
członków. Prezesem wybrany został 
Samuel Msnuglewicz, dziekan parafji 
orm. w Kutach, zastępcą Dh. W ł a d y s ł a w  

Karczewski, kupiec w KUtach M. in. po­

ruszono na zebraniu kwestję akcji na 
rzecz powodzian.

Z RUCHU LETNISKOWEGO. Od ty-
godniaprawie panuje tu pogoda, a nawet 
upały. Zauważyć można wielki ruch let. 
ników —  których jest tu ponad 1000 
osób Codziennie wyjeżdża kilka autodo- 
rożsk w stronę Żabiego, Worochty i Za­
leszczyk z wycieczkowiczami

Z ŻYCIA TOW. POLSKICH ..CZYT". 
I  „SOKÓŁ" W  KUTACH. Wymienione 
Towarzystwa z inicjatywy prezesa tychże 
ks. Manugiewicza postanowiły własnym 
kosztem założyć w swoim budynku war. 
sztaty tkackie, celem wyszkolenia tut. 
młodzieży polskiej. Zgłoszeń dotychczas 
jest bardzo mało — z chwilą jednak roz­
poczęcia akcji przez instruktora, jest na­
dzieja, że zgłoszenia wpłyną.

K r o n i k  ‘ z ł o c z o w s k a

12-LETNIA DZIEWCZYNKA MATKĄ.
W. G„ 12 'etnia dziewczynka, uczenica, 
powiła dziecko piel męskiej, które cieszy 
się doskonaleni zdrowiem. Jak się oka­
zało, ojcem jest 28-letni p&robczak K, z 
Woroniak. Aresztowano go i osadzono w 
więzieniu' na „Zamku**.

W AŁY  AJCHMUELLERA. Uchwałą 
Zarządu miejskiego nazwano tzw. „stare" 
W ały — walami Ajchmiillera. Wobec te­
go mamy w Złoezowie Wały Piłsudskiego 
i Wały Ajchmiillera

DALSZE ARESZTOWANIA W  W Y­
DZIALE POWIATOWYM. W  ciągu dal­
szej „czystki** w Wydziale Powiatowym 
przeprowadzonej przez starostę p. Płach­
tę aresztowano prócz Kowaiyka drugiego 
inkasenta, N. Borsukiawicza.

UCIECZKA W IĘŹNIA  Z> „ZAMKU,1. 
" r^sd kilku dniami więzień Stefan Ony- 
śków, pozostający w więzieniu Sledczem 
za zabójstwo dwóch małych dziewcznek, 
skorzysta! w czasie przechadzki z okazji 
i uciekł. Więźnia schwytano bezpośrednio 
po ucieczce, tut za murami zamkowemi.

CZY PRZYW ILEJ ŻYDOWSKI.? W ła­
ściciel firmy „Radjokónserwacja** cieszy 
się widocznie przywilejem, skoro może 
mieć otwarty sklep po 19-ej, gdy tymcza­
sem polska firma „RadJo“  musi zamykać 
sklep punktualni,e bo w przeciwnym razie 
jest narażoną na zapłacenie grzywny.

OI.vrtT\A LN A  ROBOTA - UNDUSZU 
PR AC Y" „Ciakawie** wygląda budowa

I S zelk i* sią uśmiecha, zĄMti priazuu, ]
AJtM_ .  CHLOHAMS pasty wńtttH'pfuk\

-W LORAMI
W**'*’ BI At A 00 ZĘBOW­

IJ C N C Vk  1 A U  . D O Z Kl A Ń

mostu, zresztą drewnianego, przy ulicy 
Tarnopolskiej, finansowana przez „Fun­
dusz Pracy**. Budowa ta tt*wa już dekta&. 
nie 3 miesiące. Wyścigiem pracy, ni* n «u  
żna tego nazwać...

K r o n i k a  t ł u s i j c k a

„wychow anie** ztrREl EcKiE, W
Tlustem prócz SMP, istnieje także „Strze 
lec". Jaa 'IMP ślicznie się rozwija (mę- 
skia posiada własną orkiestrę), tak znó- 
wti „Śtrżsleó'* Ciągle kuleje. Za sprawą 
niejakiej p. Żychówej dia Utrzymania 
Strzelca żeńskiego otworzono oia strzel- 
czyń i strzelców wspólną Świetlicę, Za­
miast jednak „wychowania państwowe­
go" uprawiano wychowanie „miłosne**. 
Codziennie do godz. 1-szej w nocy od­
bywały się tzw. „zabawy towarzyskie**. 
Aż doszło do tego, te pani3 ze Zw, Obyw, 
Pracy Kobiet zażądały rozwiązania od. 
działu żeńskiego. Podobno oddział two­
rzy się na nowo.

POSTRACHEM DLA NAUCZYCIEL. 
STW A I  URZĘDNIKÓW w pow.ecie za. 
leszczyckim są pp, Dietrich i Domański 
(ten ostatni don*edawna zawzięty wróg 
sanacji). Specjalnością ich jest „tępienie 
■endeków**. Praca społeczne ludzi „podej­
rzanych" nie ma żadnego znaczenia u 
tych panów. Za to ci, którzy w czasie 
lustracji oddziału strzeleckiego po kró­
lewsku przyjmują, — uchodzą u panów 
komendantów powiatowych za najlep­
szych — jak niesie fama — pracowników.

KRĄŻĄ POGŁOSKI, że burmistrzem 
w Tlustem ma zostać p. Domański. Czyż­
by kandydatura p. Kobiernika, poeta » 
BB„ upadła?

UKARANIE ZA FAŁBŁOWANIE 
PRZYPRAW Y MAGGFego. Onegdaj sąd 
Grodzki we Lwowie skazał K. Daszkie­
wicza, ul. Lenartowicza 16, za sprzedaż 
sfałszowanej przyprawy Maggiiego, na 

zapłacenie grzywny zł. 15 —  i kosztów 
badania zł. 21.50 i kosztów sadawych. (x)

K r o n i k a  m i e c h o w s k a

DEMONSTRACJA PRZECIW  „RO D U .
N IE". W  czasie przedstawienia uztuki Sto- 
nlmskiego, wystawianej przez teatr objaz­
dowy Pilarskiego T. z Krakowa, nieznani 
sprawcy rzucili bomby cuchnąc* 1 ulotki 
uzasadniające demonstrację. Przedstawie­
nie musiano przerwać, poczem publicz­
ność polska w znacznej części opuściła 
salę. Po lic ja  przeprowadziła ścisłą kontro­
lę wychodzących i rewizje u miejscowych 
akademików, jednak bez wyniku.

ROZWÓJ SMP. Dzięki inicjatywie 1 
pracy miejscowego SMP. i ofiarności spo­
łeczeństwa buduje się duży dom Kato­
licki, w którym znajdują pomieszczenie 
organizacje katolickie 1 narodowe.

KUPUJ U KATOLIKA! Taktami i  in . 
nemi napisami nieznani sprawcy obwa­
łowali miasto. Napisy te jako „nieprawo- 
myślne" magistrat zamalował wapnem.

R( IWÓJ HANDLU CHRZEŚCIJAN. 
S KIE PO JEST WIDOCZNY. Gdy przed 
kilkunastu laty nie było ani Jednsgo skle­
pu polskiego dziś jest ich kilkanaście I to 
n. dobrze proeperująeyeh.

Największa polska fabryka

Obuwia LEO
sal. w r. 1876 w Bydgosztay 
ODDZIAŁ WE L W O W IE ,

L « g | o n f l W  2 9 .
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ś r o d e k  n a  tłu s te  p la m y  
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Polskie lir.je lotnicze „ L O T *
p o d a je  da ł* ik  raj w iadom ośc i,

że z  p a  w adu  dażej frekw encji na linji L W Ó W -  
K R A K ó W  i t  p ow ratrm  urucham iają aż do  
od iłaa ia  drugie  połączenie lotnicze m iądzy  
L W O W E M  i K R A K O W E M  na czai przer­
w an ia  kom unikacji ko le jow ej.

R ozk ład  lo tów  n a  l i .  j i  L W Ó W  —  K R A K Ó W  

i  z pow ro tem  od  dn. 28 lip ea  b. r.t

odlał j  6*30 | 16*36 LWÓW 10*45 A. m i a  nzjlo

piijlofTj jS T  11*30 KUKÓW 0*15 | 17*30 | ośląt
CENA BILETU ZŁ . 4 0 '—

O d jazd  autobnaa z pl. M erjeek iego  5 o g o d z i­
nie 6 i 16-taj. Sam oloty kuraują codziennie  

i wńież i w  niedzielą.
In fo rm ac je : B iaro  L  L. .L o t ” —  teief. 45-71, 
L otp iik o  —  telef. 29-36, „ O r b i i”, W ag e n y  S y ­

pialne, H o te l K rakew aki.

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do Wars7°wy przez Częstochową: O.tó 

(kursuje od 15 maja de 6 października!. 
7.15 <p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 
uń do 20 sierpnia), 17 20 (p^ 23,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15,

Do Katowic: 5.10, 6.01. 6,50, 7 31 (Luz- 
Vorpeda kursuje wtorki środy, czwartki 
piątki i scboty), 10,45/ 11,22 «i), 12,2:-) 
(Luz-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki piątki), 13,20 (kursuje od K 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 10,25 (kursuje codziennie z wy 
jątkiem 25, 26 gTudnia i 21 i 22 kwietnia)
21,30 <p), 1.36 22,27 (Luz-Torpeda kur-
Buj» tylko- w niedzielę).

Wi >deń—prftga: 1I.2S (p), 21.00 (jp)
6.10, 7.40, 14.25.

Gdynia: 17.12 'p), 21,30 (p).
Zebrzydowice: 11,22 ■ tp) 14 25. 21,30 (p)
Poznań: 6.01 10.45, 17.12 p), 21.30 (p).
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), t,10. 10.45 

I7.12,'21.36., ,
Cieszyn: 17,45.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 mai? 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25.
17.42, 21,30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja □ > 
2 października) 7/0, 11.22 (p) l l 25,
17.42. 21.30, 21.36.

Żywiec: 17 42.
Lwów 11.20 'n>, 11.25, 10.00 (p). 0.15. 

Luz-Toią eda). 15.21 (kursuje ud 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

Zakorane 0.05 (kursuje od t  paźdzłer 
nika do 15. grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuj?, 
od 15 maja do 6 października), 7.25 (kur­
suje od 15 maja du 6 października), 8 51 
OtursujU w niedzielę Luz-Torpeda). 9.15. 
13,52 ,p), (kursuje od 15 maja do 6 paź 
dzierńtka), 1435 kursuje od 13 sierpnia 
do 19 ef- rpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
9.05 fp)

NIEDZIELNE DYŻURY LEKARZY, 
DYŻURY DZIENNE i Dr, Ba—nowski 
Wlódz. Tatarska 11, Dr. Gutman Gizela, 
Grodzka 50, tel. 126-98. Dr. Herzhaft Sta­
nisław, Floriańska 47, tal. 169.69. Dr. 
Owcryrtski Tadeusz, Lubicz 34 tel. 158-26. 
DYŻUR NOCNY. Br. Ferber Anna, Rę­
kawka 3. tel. 113-67, Dr. Mirowska Fu- 
fcenja, Stolarska 5* tel. 139-83. Dr. Soko­
łowski Adam, Starowiślna 1. 62 tel. 
142.04. Br. Statter Józef, Karmelicka 46. 
tel. 117-66.

NIEDZIELNE DYŻURY APTEK W  
KRAKOWIE. DYŻURY D25TENNE: Apte­
ka pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. 
Apteka pod Aniołem Stróżem, Kościusz­
ki 18. Apteka pod Temidą, Długa 6b..Ap­
teka pod Barankiem, Mikołajska 4. Ap­
teka Niebieska, Starowiślna 77. DYŻURY 
DZIENNE I  NOCNE:. Apteka pod Złotym 
Słoniem, Grodzka 22, Apteka pod Jagieł­
łą. pl. Matejki 3, Apteka Nowowiejska 
(przy Parku Krakowskim) Wybickiego 1. 
Apteka pod Trzema Gwiazdami, Rako­
wicka 12, Anteka .Stcrnbacha, Dietla' 36 
W PODGÓRZU. DYŻURY DZIENNE. Apl 
teka pod Hygeą, .Kalvaryjska 27, DYŻU­
RY DZ-IENNE I  NOCNE: Ap.teka pod Or- 
'em, plac Zgody 18

l  TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W  KRAKOWIE

VNiedziela, 29. 7, „JCr£Jpwa Przed 
' Poniedział

K R O N IK A  K R A K O W S K A

Paczki, wysłane do Barezy, wracaja
W  tych dniach zwrócono wszystkie 1 Swiderskiego, Antoniego _ Grębosza, 

paczki żywnościowe, przesłane do obo - i Stefana Żelawskiego i Wilhelma Barty- 
zu izolacyjnego w  Berezie Kartuskiej | zela. Dodać należy, że paczki zwróco- 
przez rodziny pod adresem: Bolesława j no z niewiadomego powodu.

Spieszmy z  pomocą of arom powodzi
Wobec strasznej klęski powodzi, ja- 1 

<ka nawiedziła południową część nasze-
".V " * -1’ ** is-1 S ■

stwo polskie przyjść z pomocą na­
szym rodakom, którzy stracili całe swo­
je mienie i narażeni są obecnie na głód 
i nędzę. Spieszna pomoc jest tem bar­
dziej potrzebna, że w  okolicach do­
tkniętych powodzią z powoau fatalnych

warunków higienicznych zachodzi oba­
wa szerzenia się epidemii. Wiadom i, 
że całe okolice są zalane wodą, w  któ­
rej pełno jest padlin, będących w  sta­
nie rozkładu. Akcja pomocy dla powo­
dzian wymaga znacznych funduszów. 
Redakcja ,,Kurjera Powszechnego" zwra 

s,o z, apeiem o nadsyłanie datków 
na pfewoltian

Izba rolnicza w  akcji
pom ocy p o w o d zia n o m

wych, 2 papierośnice srebrne, kilka­
dziesiąt odznak lotniczych srebrnych, 
łącznej wart. 3 780 zł.

KRADZIEŻ ZEGARKA
Leszczyński Józef doniósł organom 

P. P-, że dnia 26 bm. w  godz. nocnych 
skradziono mu z niezamkniętegc miesz­
kania w  Krakowie przy ul. św. Filipa ze 
stołu złoty zegaiek wart. 250 zł.

ARESZTOWANIE KIESZON­
KOWCÓW

W  aresztach osadzono: DmytryszydS 
Józefa, ’at 27, z Krakowa, zam. Mazo­
wiecka 108; °iszczka Stanisława, ia+ 23, 
z brakowa, zam. przy ul. Podskaie 16, 
Wójcikiewicza Franciszka, łat 28- 
Prądn!ka Czerwonego, wszystkich i 
kradzież kieszonkową zegarka nikioy - 
go wart. 60 zł. w  dniu 26. 7. br.

(A. M.) W  akcji pomocy powodzia­
nom, Krakowska Izb- Rolnicza, na tere­
nie której klęska powodzi przybrała naj­
większe rozmiary, wzięła w opiekę posz­
kodowane gospodarstwa rolne. Liczne 
szkody, jakie powódź poczyniła w plo. 
nach, inwentarzu żywym i martwym a 
także w strukturze gleby, każą facho­
wym czynnikom wytężyć energję w kie­
runku dostarczenią pomocy zarówno ma­
terialnej jak i technicznej. Izba Rolnicza 
z tytułu statutowego zadania wszczęła 
natychmiastową działalność ratunkową 
zagrożonych w egzystencji gospodarstw 
wiejskich. Akcja naprawy szkód, odbudo­
w y gospodarczej i zaradzenie klęsce, 
znajduje w programie prac samorządu, 
rilniczegc

W  piśrwszym etapie pomocy, Izbt 
Rolnicza objęła działalnością pomoc w 
utrzymaniu przy żyoiu zwlirząt guspo- 
tarsklch, pozbawionych środków pokar­
mowych, W  niektórych miejscowościach 
okazał się zupełny brak paszy zielonej 
i słomia^yąi: wskutek, zamulenia i . prze­
gnicia jfljjRtńych roślin i przemoczonych 
kóp zbozą. Aby uratować od głodu bydło; 
konie, św‘nie i drób, zakupiono 2# wago. 
nów ułan f słomy. oraz 10 wagonów o. 
trąb. Pasża została rozdana między go­
spodarstwa najbardziej cierpiące na 
brak karmy zwierzęcej Na paszę wyda­
no iuż 50 tysięcy złotych. Do najbardziej 
poszkodowanych powiatów wymagają-' 
cych tej pomocy należą wschodu'■ po-, 
wiaty województwa .krakowskiego, z po­
śród których najwięcej ucierpiał powiat 
mielecki, dąbrowski, tarnowski, nowo-

sądecki, Tam też akcja pomocy się kon­
centruje.

Równocześnie Izba Rolnicza zorgani­
zowała wykup świń 1 bydła z okolic dot­
kniętych powodzią, aby dać możność ko­
rzystnego spieniężenia inwentarza i do­
starczyć gotówki tak# bardzo potrzebnej 
rolnikom. Prezes Izby "Rolniczej pertrak­
tuje też z władzami"wojskowemi w spra­
wie pokrycia zapotrzebowania intenden- 
tury na zwierzęta rzeźne. W  ten sposób 
będzie można bezpośrednio zbyć część 
inwentarza zagrożonego' kieską głodową, 
po odpowiednich cenach.

W  dalszym etapie pomocy, Izba Rol­
nicza pragnąc zap wmc Karmę dla Zwie­
rząt w okresie późniejszym, poczyniła 
starania celem wykorzystania odpowied 
n;ego okresu czasu na wzrost roślin pa­
stewnych. Zakupiono więc 200 śyalęol 
Kilogramów nasion roślin strączkowych 
do obsiewu t. z w., poplonowego i rozdano 
pomiędzy gospodarstwa rolne. Zasiane 
mieszanki rślir strączkowych mogą jesz­
cze wydać w tym roku plon masy zie. 
lónęj który . dostarczy paszy na czas ie. 
sienny a nawet, w formi-e kiszonk5 na zi­
mę

Obecnie cały >er*one! -'acnowy Izby 
"łolnicżei znajduje się w terenie przepro- 
Wadzając przy pomocy instruktorów roi­

li, osze co wank, szkód i rejestr potrzeb 
gospodarstw dotkniętych klęską powodzi. 

"  WTfujbliższych dniach prezes zwołują 
nadzwyczajne posiedzenie Redy Izby Rol­
niczej, celem powzięcia uchwał w opra­
wie pomocy v odbudowie gospodarczej 
zniszczonego rolnictwa.

Wtorek, 51. 7. '„Frauleln Doktor“ . 
(Początek przedstawień o godz. 8 wieczór)

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA, „Obiad o 8-mej“ .
ATLANT, . „Boczna ulica'1.
APOLLO: „Kobieta i bestj&*‘ 
BAGATELA: „Mandżurja płonie1' oraz 

rewja ,.109 pociech11.
DOM ŻOŁNIERZA: „Trujące usta'1, 
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Ostatnia Carowa11, 

SZTUKA: „Sprytna dziewczyna1', 
SŁONKO. „Pierwsza miłość Kościusz­

ki11.
ŚW IT: „Bohaterowie stspu'1 
UCIECHA: „Na ulicy'1.
W ANDA: „Posażna jedynaczka1,.

KRONIKA KULTURALNA 
Z; TE * TRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

W  KRAKOWTE. W  poniedziałek dnia 31. 
bm. zesiół Teatrów Lwowskich na za. 
kończenie gościnnych występów w Kra­
kowie odegra wspaniały film  sceniczny 
J. Tepy pt. „Fr&ulein Doktor'1 po cenach 
zniżonyob

HANKA ORDONÓWNA utalentowana 
pieśniarka, wystąpi z jedynym koncertem 
dnia 2 sierpnia br. w Teatrze im. J. Slo- 
wackiegc w Krakowie,

KOMUNIKATY 
OD REDAKCJI: Dotychczas „Kur 

jer“  był antydatowany, t. zn„ że nu­
mer z dnia bieżącego nosił datę dnia na­
stępnego

Z powodu licznych nieporozumień, od 
antydatowany, lecz w nagłówku będ^e 
dnia dzisiejszego „Kurjer‘‘ nie będzie 
uwidoczniona data dnia, w  którym

WYCJFH ZKA ALPIN ISTÓW  W  KRA­
KOWIE. Przez kilka dni bawiła w Polsce 
wycieczka francuska złożona z 70 osób. 
Odwiedziła ona także między innemi 
Kraków, gdzie po zwled‘ezniu zabyfków 
jego jak i też salin wielickich opuściła 
Polskę,

W YDAW ANIE SZCZEPIONEK PRZE­
CIW TYFUSOWYCH I  PRZECIW  CZER. 
WONKOWYCH Abv uchronić mieszkań­
ców zalanych dzielnic od cnorób mogą­
cych po.iawić się po powodzi jak tyfue 
brzuszny { czerwonka. Wydział IX sani­
tarny wydaje mieszkańcom tych dzielnic 
szczepionkę doustną przeciw tyfusową i 
prz iciw czerwonkową Besredki w postaci 
pigułek wraz z pouczeniem codziennie 
między godz. 11 a 1.

KOMUNIKACJA LOTNICZA KRAKÓW 
LWÓW. W  dniu 25 bm .. została otwar­

ta aż do odwołania komunikacja po­
wietrzna między Krakowem a Lwowem. 
Odlot z Krakowa codziennie o godz. 17.30 
przylot do Lwowa g. 19.30. Odlot ze Lwo­
wa g. 6.30, przylot do Krakowa g. 8.30 
Cenp biletu zł, 40.

ZDARZENIA I WYPADKI 
OKRADZENIE PRACOWNI 

RYTOWNIĆZEJ
W  nccy z inia 25 na 26 bm. dostali 

się nieznani narazie sprawcy przy po­
mocy dobranego klucza : do pracowni 
rysowniczej Józeta Trębacza w  Krako­
wie p izy  Rynku Głównym 1. 9, skąd 
skradli 1 zegarek złoty, 10 wiecznych 
piór, 10 ołówków srebrnych „Pelikan'*, 
4.000 sztuk srebrnych monogramów, 10 
sygnetów srebrnych pozłacanych z ka­
mieniami, 4 sygnety złote z .Kamieniami, 

kg. blachy srebrnej, 15 gr. złota sprosz- 
owanego, kilkadziesiąt monogramów 

djamentów suro­

C o  z w i e d z a ć  w  K r a k o w i e  ?
ZABYTKI —  MUZEA —  W YSTAW Y

MUZEUM NARODOWE
I. GALERJA SZTUKI WSPÓLCZES. %

NEJ zamknięta aż do odwołania.
II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA BR. 

HUTTEN . CZAPSKIEGO. Wolska 10. Nu«
mizmatyka, grafika, druki, broń i prze. 
mysł artystyczny. Środy, niedziele ł świętr 
od godz. 10 14. Wstęp zł. 1,

III. DOM I  MUZEUM JANA MATEJKI,
ul. Florjańska 41. Zbiory Jana Matejki i 
artystyczna po nim spuścizna. Codziennie, 
od godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

IV. ODDZIAŁ IM. FELIKSA JASIEL­
SKIEGO, ul. Szczepańska 11. Okazy sztuki 
polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty 2 
różnych epok itd. O otwarciu poszczeyól-’ 
nych wystaw zawiadamia się osobneinf 
ogłoszeniami Codziennie od 10—14. Wstęp 
zł. 1 .

V. ODDZIAŁ IM . ERAZMA BARĄCZA
Karmelicka 51. Kilimy polskie, 1J3 rapy 
wschodnie, broń. sprze*y, malarstwo X IX  
wieku. W  środy, niedziele i święta od 
godz. 10—14. Wstęp zł. 1. ,if

v '  W IEŻA RATUSi I jW A , Rynek Gł 
■Zabytki "zśtby .polskiej w oryginałach ka. 
i miennych i Odlewach gipsowych. Niedziele 
i święta jd godz. 10—14, wycieczki także 
w innym czasie za uprzednian*. zgłoszę, 
niem. Wstęp gr. 5C. )

VII, BARBAKAN, zabytkf -ztukl *nrty« 
fikacyjnej, otwarty codziennie od godz. 
10.— 14. Wstęp gr. 50 od osroby.

W ie ż a  m a r ja c k a ,  oodziennie ou
godz. 10-—14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25. 

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, u l
Pijarska 6. Zwiedzanie grupami pod kler. \ 
funkcjonarjuszów muzeum e wtorki i 
piątki o godz. 10, 11 1 12. Wycieczki mugr 
zwiedzać w innym czasie po porozumieniu 
się z dyrekcją.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. Wstęp gr 50. 
Młodzież 1 wycieczki gr. 20, wycieczki, 
szkolne ud godz. G—16 za opłatą gr. 10 
od osoby. 1 , ,*i

MUZEUM ARCHEOLOOICZNL P.A.l 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz 
10 do 13. Wstęp gr. 50. : |

MUZEUM FIZJOGRAFICZNE 
ul. Sławkowska 17, ffedziennle od godz*, 
10—13. Wstęp wolny. H

A u d y c j e  ra d Jo s ta c JF  
k r a k o w s k i e j

Niedziela, dnia 29 lipca 193< r,

8.30 Audycja poranna z Warszawy, 
10.25 Program na dz. bież. 10.30 Nabóżeń. 
stwo z Katowic, 11 37 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży Marjaćklej, komun. roln._meteor 
12-10—14.00 Transmisje z Warszawy j 
Lwowa. 14.00 Odczyt: „Wśrćd- lasów i je- 
ziór wielkopolskich'1 wygł. prof. J Kilar­
ski. Jf.15 Ko-ncirt, muzyki ludowej. Wyk
E. Sękarówna (alt), Z. 'Woźniak (tener
H. Szyfman (baryton), Fr. Nierychło (obój),’
F. Gemrot (klarnet),' K. Meyerhuu 
(akomp.) oraz ork. lud. pod dyr. K. Mever- 
holćia. 15.00 Trans z Warsz. 15.15 Pł'vty. 
1525 Trans, z Warsz. 10.45. „Otyłość a 
zdrowie,' wygł. dr. H. Pawłow ska. IB CO 
Trans, z Warsz. 17.00 Z cyklu „Gawędy 
podhalańskie11: „D ja’og Topora Jasicy z 
Krysiem z Olczy1' Kazimierza Tetmajera 
fragment z „Legendy Tatr" v ygl. p. wt. 
Dorula. 17.10 Trans, z Wilna. 18.00* „Co 
się dzieje w św'.ecie‘, w opr. dr. J. Reguły.
18.15—19.00 Trans, z Warsz. 19 OR Rozmai­
tości, komun 19 10 Program na cV,. nast.
19.15—22.00 Trans z Warszawy i Lwowa. 
22.00 Płyty. 22.15 Wiado-m. epon. z Warsz. 
2230 Lokaln? wiadom. sport. 22.35 P jttv, 
23.00—23.30 Transmisja z Warszawy
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D Z IA Ł  R O Z R Y W K O W Y
G w i a z d a

'Uiożyl „Perkun")

Z nt/si imieszćzonych w promieniach 
gwiazdy, —  zaczynając od środkowej D 
nallży . ułożyć znane przysłowie, złożone 
z trzech wyrazćw.

Z  c y k l u :„ S z L .a d y  r o m a n s o w e "
Ułożył „John Ly“ .)

7.  P o w ó d ź
Niechybnie trzecie] wróżki to dzieło, 
lub dzłeeiiji — piąte niedobre psocą, 
że ras —  dziesiąte tak się uwzięło: 
leje i leja wciąż dniem i nocą.

Czwór — Jede1 ai .a wszystkie zalana, 
ie  dziewięć —  drugie sposobu wcale, 
jak sie .przedostać do ukochanej 
Zan kniHtym sześć _  dwa, jak w kry.

(minale...
Ósmi eepdu_zk_ pięć— ras tan. z trwogi 
o mHie, a -ja tu znów tracę głowę.,.
Kiedyż bo ułrzę tai buziak drogi __
te oczkt siedem — czwarte — chabrowe? 

DziewięćI Fak dłużej ruż być nie może! 
W pław się odważę — wćz albo przewóz! 
T / siły npje wesprzyj, o Boże! 
i,W i*]rłłkol“ Audaces adiuvat Deus!

*  *■ * * '

l i j e m n l c z y  t e le g r a m
i :■ (ułożył ,,Skirt)

W jzasie ostatnich powodzi państwo 
X, otrzymali m stępujący, niekompletny 
teiegram, nadany widocznie w ostatnim 
momencie, przed przerwaniem połączenia 
telegraficznego:

„ W is t a  w y l a ł a  n a d
Państwo X. po uważr em przeczytaniu 

trdści taisgramu doszli do wniosku, że ną. 
dany on został p -zez ich dwóje dzlecf,

bawiących na letnisku, W  telegramie bo­
wiem mieściły się pełne imiona obojga 
dzieci. Jakie to były imiona?

•* - >

A r y t m o g r a f  t r ó j k o w y
5 — 4 — 3 imię męskie
4 — 1 — 4 imię żeński s
5 — 4 — 1 trucizna
7 — 2 — 1 zjawisko nadprzyrodzone 
5 — 6 — 3 moneta egzotyczna 
2 — 1 — 4 części ciała 
1 — 3 — 4 eą w beczce 
1 — 2 — 3 — 4 — 5 — 6 — 7 ?

U z u p e ł n l a n k a
(Ułożyła ,,Arja“ .)

W A -

W A
W A

W A
W A

W A
W A

1. Kraj w Hiszpanji. 2. Figury geome- 
tryczne. 3. Rodzaj malarski. 4. Część 
stroju. 5. Zespół podróżujących. 6. Za­
strzeżenie. 7. Nawrót.

S z a r a d a
(Ułożyła Hel. Mokrzycka, Drohobycz)

trzecia—czwarta pomóż pisać wiersze! 
Od czego zacząć. Czy od róż, czy pierw-

(szyoh?
P j wazych mam kilka przed memi 
i : (oknami,
Ktćrs dom kryje niby firankami.
Siedzę w ogrodzie, gdy cale gorące, 
Sionko upojnie różami pachnące, 
Zanachem pierwszych i zbóż nasycone, 
Świętojańskiemi chrząszczy oświecone.
W  pobliżu w stawią żabki koncert dają 
Koniki polne do wtóra im grają.
Nie wspak raz —  czwarte do snu, do

(spoczynku.
Jedni w ogrodzie, drudzy przy okienku, 
Chioną przeczyst a, balsamiczne wonie... 
Zefir lekkuchno aksamitnie wionie.

Z  z a  k u ł l s  f i l m u
t  <3

<3RETn OARBO KUPUJE FILM
Jedna z wytwórni filmowych w 

Hollywood wpadła na niezwykły po­
mysł: reportażu filmowego z życia 
Grety Garbo, od jej najwcześniejszej 
młodości. Z pomocą przyszedł tu pe- 
w i*r szofer, wuj „boskiej Grety“ , któ­
ry za dobrem wynagrodzeniem udzie­
lił wszelkich potrzebnych informacyj o 
latach najwcześniejszej młodości Grety, 
je] stosunkach rodzinnych, skromnych 
początkach jfcj kar jery itd.

: Kie^y jedinak film był już gotowy, 
Grota... odkupiła go od wytwórni za 
słoną cenę, —  nie chcąc absolutnie do- 
p* ścić do tego, by jakiekolwiek szcze­
góły z jej prywatnego życia dostały 
się' -dofi- ogólnej wiadomości. Film zatem 
rie będzie nigdy wyświetlanj przy na j- 
ińniej za ż ić ia " Grety.
‘:?/A zbyt gadatliwy wujasżek dostał .. 
tagagemenł o Hollywood, gdzie go 
Gret? będzie mogła lepiej pilnować.

FILMY INDYJSKI'
W  Lahdre, w Indjach, buuuje się o- 

bfccńit pierwsze wielkie atelier filmowe, 
urządzone na spo-ób europejski i zao­
patrzone w  najnowsze aparaty.

Test to rerw szy  poważny krok na 
diódze do .‘ tworzenia narodowego fil­
mu, — a założona niedawno wytwórn.a 
„Punjas Films Ltd.“ zamyśla produkcję 
rodzimą zmodernizować i rozwinąć tak 
znacznie, by filmy indyjskie mogły do­
stać się nawet i na rynki zagraniczne.

Personel techniczny, kierownictwo 
artystyczne- i reżyserja spoczywa w  ra­
kach Europejczyków. Sprowadzono na­
wet śiostrzeiica słynnego Hagenbecka

specjalnie do fijnewania dzikich zwie­
rząt, które w  filmach indyjskich odgry­
wają za wsze dużą rolę.

ROZWODY ^ILMOWE
Elissa Landi wniosła skargę rozw o­

dową, podając jako powód rozwodu.-, 
„okrucieństwo moralne" jej męża. —  
Wszystko w  porządku, guyby nie jeden 
drobny fakt: EI:ssa Landi przebywa od 
czterech lat bez przerwy w  Hollywood, 
a mąż jej również od 4 lat w  Londynie.

Lupę Velez rozwodzi się ze swym 
mężem Johnny Weismiillerem, znanym 
powszechnie jako bohaterem Tarzana.

POLSKIE FILM\ W  PARYŻU
Wystawiono ich sześć w  ostatnich 

czasach: Śpiewak Warszawy Każdemu 
wolno kochać, Księżna Łowicka, Przy­
błęda, Prokurator Alicja Horn i Jego 
ekscelencja subjekt.

Najwięcej zainteresowania wywołały 
naturalnie filmy obrazujące nasz folklor. 
Paryski .Cinćmonde" rozpisując się o 
„Przybłędzie" i Hucułach, pozwala so­
bie na taki passus: „Chcielibyśmy rażem 
z nimi zatańczyć te zadzierżyste Krako­
wiaki i smętne mazurki"-..

Na ogół filmy Dolskie spotkały się 
w  Paryżu z życziiwem przyjęciem i 
przychylną oceną. •

Ameryka. W  tym roku mija 25 lat od 
chwili wyświetlenia w  Los Angeles 
pierwszego długometrażowego filmu 
„Potęga sułtana", w  którym główne ro­
le grali Stella Adams i Hobart Bosworth. 
Ta para artystów święci równocześnie 
i swój 25 letni jubileusz pracy filmowej, 
biorąc udział w  nakręcanym świeżo fil­
mie.

Ktoś nuci tango, ów coś szepcę z cicha, 
Pyzaty ks:ężyc dziwnie się uśmiecha... 
Czwór — Piąte letnie mają w aobh czary 
Pod ich urokiem i miodj l stary .
Dwa powissz na to czytelniku miły,
Cala na Ciebie pewnie czar rzuciły,

•  *  •

S z a r a d k l  c h r o n o lo g ic z n e
(Ułożyła ,,Arja“ .)

1.
Gdzie czwarta —  pierwb-a ciecze, 
tam trzy się moczyć dragi 
Przez cała widzisz, człecze 
jak płyną czasu strugi 
i w trzecim — czwartym niosą 
nam brak lub białość włosów,

2.
Mieć „Jego" rękę pierwsze] — wtóre]
jest to marzenie każdej córy,
miłe o wszelkiej porze przecie:
na wiosnę, w zimie, w draniem trzeclem.
Obecne cale tym marzeniem
wrogie, bo chłopcy się nie żenią...

* *★
Rozwiązania z dopiskiem „Dział roz­

rywkowy" prosimy nadsyłać do Redakcji 
a to najdalej do środy a sierpnia br..

Za trafne rozwiązanie wtzystkich za­
dań przeznaczamy jako nagrodę do rozlo­
sowania interesującą powieść 

* « *
Rowtązanie sadań z  nr. l n"

Pr^eplatanka: poziomo: Spacery, szty­
let, spirala, Karpaty kapłani, Skarga P. 
pionowo: szampan Apenes, otworki, pra-
typy, parawan, platany =- Przeplatanka.

Szarada - wspomnienie: Pogrom za.
konu krzyżowego.

Szarada. Opiekunko skowronków! 
Zagadka: Litera „R “ .

Szarada romansowa:' Dzieci niczyje.
Obclnankl: Żwir .  wir, Wróg . róg 

Frak - rak, Mosty - osty. Rzepak - rze. 
pa.

Rozwiązania nadesłali

za Lwowa pp. W  Smolicka, M. Buxe- 
równa, „A rja“ , Mich. Haichowa, He’ A- 
damowa, A. Rogozińska, Boi. Dwo.ski, 
Zofja Rohryń, M. Angielczy towska, Stań. 
Krzywobłocka j .  Kwiczołł, Ir_ka“ , Br. 
Ostrowski, Hel. Kowalska, „Ceś", tnż. J, 
W., Wład., G., Dziwożi na, Zofja Bień. 
kowska, Fryd. Goldowa, Eug. Dworski, 
M. Lesiuk, Ir-wu.

z poza L' rowa pp. I. W ilkowa (Rze­
szów), M. Lityńska (Przemyśl), M. A le . 
xandrowicz (Delatyn), ks. Józef Domań. 
ski (Drohowyża), Cz. Murczyński (Kra­
ków), Eug. Boczarska (Stryj), Hel. Mo- 
krzycka (Drohobycz), Izabella Krza] ’ ew- 
ska (Tajęcina), la d  Dworski, fSanok), M, 
Potocka (Sanok), Kaz. Jurkiewicz (Śnia- 
tyn)

Nagrodę uzyskała p. M. AngielOzł . 
kowtka we Lwowie. Książka jest do pod­
jęcia w naszym Kantorze.

O d p o w i e d z i  R ć d a k c J J
Stan. Krz. Zupełnie fałszywe stanowi­

sko: „rozrywki dla młodzieży"- niewąt­
pliwie zainteresują i starszych. Nie, są to 
zadania zbyt trudne, ale i nie zanadto ła­
twe,   czego dowodzi fakt, że nawet
kilku członków naszej redakcji nia po. 
trafiło ich rozwiązać, a przynajmniej po­
trzebowało na to dużo czasu, dużo wię­
cej, niż 3 minuty. Dlatego radz.my brać 
udział w rozwiązaniu i tych zadań: u- 
łożone bardzo podchwytliwie, robią na- 
pozór wrażenie czegoś niesłychanie skom. 
plikowanegu.. a to p op ros i historje... 

jajka Kolumba.

Poranna kąpiel harcerzy

1 * —  Cenzura nowojorska obłożyła are­
sztem najnowszy film Mae West „To 
nie grzech", jako obrażający moralność 
publiczną. Wogóle licz ie stowarzyszę 
nia kobiece w  Ameryce rozwinęły ostat­
nio gwałtowną i energiczną kampan ę 
przeciw filmom niemoralnym, obrażają­
cym uczucia religijne, a wynikiem te, 
akcji jest, iż Mat West zaczyna pomału 
tracić swą dotychczasową popularność-

Włochy. Producenci włoscy rozwi 
jają bardzo żywą działalność. Buduje 
się nowe olbrzymie studio w  Tirremia, 
które ma się stać w  przyszłości drugiem 
Hollywood. W  Turynie przeprowadza 
się szereg najnowszych ulepszeń i adap- 
tacyj w  istnięjącem już tam studio, gdzie 
mają być nakręcane filmy w  dwóch wer­
sjach, francuskiej i włoskiej.

W  rzymskich stuc'jach praca wre. 
Nakręca się między innemi kilka filmów 
historycznych i nową wersję „Cyrulika 
Sewilskiego".

Anglia* W  planie najbliższym jest na 
k. etanie filmu „Poskromienie złośnicy" 
wedle Szekspira, w  wersji angielskiej i 
niem’ eckiej. W  głównej roli Thelma 
Todd, jeszcze jedna gwiazda Hollywoo­
du, ściągnięta do Anglji.

— W  najbliższy tn czasie wyruszy 
w  oojazd p i  całej Anglji dziesięć samo­
chodów ciężarowych, wyposażonych w  
najlepsze aparaty projekcyjne, celem 
wyświetlania po miasteczkach i wsiach 
filmów propagandowych, jak np. „Sport
v Anglji". „Ogródki dziecięce", .Odro­

dzenie ekonomiczne kraju" itp. W  przy­
gotowaniu jest nowy film propagando­
wy, ilustrujący działalność angiel. par­
lamentu-

— „Dwanaście krzeseł" znane u nas 
z filmu skombinowanego polsko-czeskie- 
gę, mą być nakręcane w  najbliższym 
czasie w  Elstree.

Wiemcy. Wszystkie . .a pracuj*.

pełną parą- Nakręca się obecnie „Pech? 
Marie" r- Jenny Jugo, „Reiterlied" z G’ 
stawem Froehlichem i szereg innych fil­
mów.

— Po mudzie na filmy wojenna, psy­
chologiczne, w amerykańskim ś-Wiecie f i l­
mowym panuje teraz moda filmów p oba. 
rakterze rewjowo - kabaretowym W yrazi­
cielem tych tendencji i uoodobań jest sze- 
rag filmów K m nontu , rozgrywających 
się w świaciedancingowo .rewjowym.

W 1 ród filmów tych mamy najwspanial­
szą rewję w obrazie „Od wieczora do pół­
nocy".

Również w obrazie „Bolero" przad 
oczami yidzów przesuwają się olśniewa­
jąca wnętrza najwspanialszych dancingów 
i kabaretów,

— Po krótkim vTPoczyniku spędzonym 
w jednam z sanatorjum. Los Angeles, Mar­
lena Dietrich przystąpiła do nakręcania 
nowego filmu.

Reżyserem obrazu, noszącego prowizo­
ryczny tytuł „Red Paw r“ jest .TTon Starn- 
barg.

—  Film^ o charakterze niesamowitym, 
nieco mistycznym, oderwanym -od codzien­
nych trosk i radości, ciaszą się w ostat­
nich latach wialkiem powodzeniem pu­
bliczności.

Takim filmem niesamowitym j?st 
film  Paramoumu „śmierć odpoczywa". Są 
to dzieje trztch dni i t.zech nocy. które 
śmierć, wcielona w pięknego mężczyznę, 
spęoza w wytwornym, arystokratycznym 
zamku włoskim.

Młodzieniec, ktróego gra niezapomnia­
ny Dr. Jekyll — Fradric March — zako­
chują się w cudownej księżniczce Gracji. 
Gdy mija trzecia noc i śnfiert ma wrócić 
lam, skąd przyszła, Gracja Idzie z nia ra­
zem w zaświaty.

Reżyser Leisen w sposób niezwykła 
subtelny przeprowadza na ekranie zwycię­
stwo tezy: miłość silniejsza niż śmierć
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Staruszek teatr skarży się na mtod- | daję całość, to oni opierają ę tylko na 
i>-ych swoich krewnych, na kino i na | częściach i .nimo to twi< dzą, ja je- 
rad^., że robią mu skuteczną, a jego j stem przestarzały i że oni powinni za
zdaniem niewłaściwą konkurencję. „JaK 
to — mówi —  liczę już sobie lat parę 
tysięcy, słusznie mógłbym się nazwać 
staruszkiem i starać się o jakieś zaopi- 
trzenie, ale nie chcę tego, gdyż wciąż 
jeszcze czuję się młodym, rzeźkim, peł­
nym zapału do p.acy idącej równoleg e 
' 3 zmieniającego się ducha k le jó w  i ku'- 

■ tiry. Było mi dobrze i wszystkim było 
i'obrze ze mną przez parę tysięcy I it, 
aż tu naraz mógłbym powiedzieć, że z  
mojego łona wyłoniła się konkurencja. 
Skorzystała z tego, że jestem starą fi'- 
tną, trcohę powolną, uroczysta i ciężką, 
urzędująca i przyjmującą u siebie w  ra­
mach przyjętych pór i ceremonjałów. 
Ale w  tym sklepie, który niejednemu 
wydaje się trochę staroświeckim, daję 
wszystko i to w dobrym gatunku: daję 
aktorów i to autentycznych tró jw y­
miarowych, a nie ich cienie. Daję ich ge­
sty i głosy również autentyczne. Daję 
dekoracje, których się można dotknąć 
i efekty świetlne fabrykowane na miej­
scu. Moi aktorzy i to co ich otacza, gra 
wyłącznie dla moich klijentćw którzy 
sprawę teatru uważają za dostatecznie 
poważną, aby pofatygować się osobi­
ście, ubrać się odpowiednio, przyjść la 
czas i wvsłuchać wszystkiego w sku- 
Pionem milczeniu. Firma jest serjo i 
wszystko jest poważne i autentyczne.

Proszę iię teraz popatrzeć, jak po­
stępuje moja kon curencja. Gdy ja je ­
stem solidna firmą kupiecką, to oni są 
domokrążcami. Dostarczają towaru pod 
nos każdeiriu w miejscu, które on sobie 
wybierze. Radio-dociera wszędzie, a ki­
no produkuje te same obrazy na całej 
Przestrzeni globu ziemskiego.
ktireaci są bezceremonialni;!- 
gają cere.nonji. Można iżh i W S B  w 
dowo]nyiT! stroju i przerywać im w do­
wolnie wybranem miejscu. Nie obrazą 
£;ę’ yż nip zaie/y im na tern.

Ale proszą dalej popatrzeć ozen -u 
nandlują, a' ę© vy*warzam  ja? Ja łaję 
C zy s tk o , daję rzeczy wistość, daję au-

mtyczną scenę i prawdziwych ludzi z 
Wszystkimi ich nrganami. Konkurenci 

.m oi porwali mi każdy część mojego tt- 
Waru. Kino zabrało mi wzrokową p,- 
wierzchnie wyda-zeń świata i ludzi, a 
tfraz ; zkolei. dołącza do tego głosy i 
szmery. Radjo zabrało głos i wyp^ln-a 
gwarem, całą atmosferę ziemi. Ody :a

Er - -  i ---------

jąć moje miejsce. Co gorsze to to, że 
znaczna część publiczności zdaje się r>o- 
dzielać ich opinję. Czyż nie jest więc 
rzeczą zrozumiałą i jasną, że rzeźki sta­
ruszek, którym byłem do niedawna, tru­
ci humor, zaczyna narzekać i patrzy z 
goryczą na to, co się wokoło dzieje?

Na to radjo i kino dają następującą 
odpowiedź: „Prawda, że byłeś bc.ary 
i że operowałeś całą pełną rzeczywi­
stością wrażeń. Ale musisz przyznać, że 
nie zawsze umiałeś gospodarować 
oszczędnie i umiejętnie. Zanadto byłeś 
przekonany o sile swojej sugestji, o u- 
miejętności improwizacji, zbyt wie'e 
miałeś zaufania do bogactwa swoich 
środków. Wierzyłeś, że jeżeh nie dopi­
sze słowo, to zastąpi je gest, że jeżeli 
zawiedzie gest, to słowo przyjdzie z po­
mocą, albo dekoracja, albo światło.

Popatrz się, jak my młodzi, musimy 
ciężko pracować. Czyż próba teatralni 
nie jest naogó! rozkosznym wypoczyn­

kiem w  porównaniu , z gorącem, wytę- 
żającem, wyczerpującem do cna pie­
kłem prób kinowych? Ile tam trzebi 
się namozolić, aby wydobyć ostateczny 
gest i dźwięk, jakiś malutki odcień ge­
stu czy głosu, któremi ty tak zawadiac­
ko zwykłeś szafować? Aktorzy twoi r, e 
zawsze raczą nauczyć się swoich ról. 
Popatrz więc jak starannie muszą się 
przygotowywać prelegenci i uczestnicy 
słuchowisk radiowych. Zdani są na swój 
głos i jeżeli ten nie dopisze, jeżeli się 
pomylą, to nic i nikt nie przyjdzie im
z pomocą.

I jeszcze jedno: sam przyznałeś, że 
jesteś uroczysty, ociężały i powolny. 
Masz swoje pory, niezmienne obyczaje, 
z trudem ulegasz zmianom i szybko się 
męczysz. My na lekkich naszych skrzy­
dłach obiegamy glob i docieramy wszę­
dzie. Ale podstawą naszej skrzydlatej 
wszechmocności jest ciężka, mozolna, 
nieustanna praca, która znacznie sku­
teczniej niż twoja, umie iść z duchem 
czasu i czerpać z rozwoju techniki*4.

Zabierzemy my zkolei glos, aby po-

AHminjun • nowy ma‘ erjał budowlany
Jeszcze przed pięćd7,:es;eciu laty 

aluminjum było metalem bardzo rzad­
kim, pewnego rodzaju osobliwością, 
srpotykaną tylko w laboratoriach.

Dzięki jednak swym wielkim i roż- 
noroai ym zaletom znajdowa’n ono 
stopniowo coi az szersze zastosowanie, — 
i dziS należy aluminium do powszechnie 
używanych mateijatów. zajmując po­
średnie miejsce między drzewem a stalą.

Po naczyniach kuchennych i rowe­
rach. pAyszła kDlej na meble: stoły,
krzesła, fotele, szafy, wieszadła. Mebl' 
te posiadają tę wyższość nad mebhmi 
drewnianemi, iż oą lżejsze, odporne na 
ogień I dają się boż trudu utrzymywać 
w  absolutnej Czystości-

Ostatnio znajduje aluminjum coraz 
częściej zastosowanie w judownictwie- 
Pierwsze próby w tym kierunku, pod 
jęte w  Ameryce przy budowle drąpaczy 
chmur, dały doskonałe rezultaty. A'u 
minjum, jako materjał bez jwrównania 
lżejszy, wytrzymuje zwycięsko wszelka 
konkurencję z żelazem i stalą. A ma

nad niemi i tę jeszcze wyższość, iż nie 
rdzewieje.

Pnd względem technicznym alumin 
jum i jego rozmaite aljaże nadają się 
do wszelakiej obróbki w  tym samym 
stopniu, co każdy inny metal.

Na ogół można powiedzieć, że 
techniczna obróbka aluminjum wymaga 
zaledwie połowę czasu potrzebnego na 
analogiczną obróbkę żelaza czy stali, 
— co w kalkulacji kosztów odgrywa 
wcale poważną role.

To też można przewidywać, że lekki 
ten, a trwały i tani metal oraz jego 
różnorodne aljdźe staną się wkrótce 
jednym z najważniejszych, niezbędnych 
materiałów budowlanych, zarówno w  
architekturze, jak i w dekoracji wnętrz.

Dodajmy do tego, że aljaże alumin 
jum dają się z łatwością fasonować, 
spajać elektrycznie, niklować, chromo­
wać. — a zrozumiemy, ile nowych i 
różnoraKich możliwości zyskało budow­
nictwo dzisiejsze w  tym metalu-

godzić strony, wiodące spór Obie ma?ą 
rację z • wyjątkiem jednego: mimo po­
zornego współzawodnictwa, konkurenci 
w  gruncie rzeczy nie przeszkadrają si- 
bie, ale pomagają. Pracują wspólnie m  
wielkim', corazto większym terenie sztu­
ki. Nie wiedząc może o tem, oddają s >  
bie olbrzymie usługi. Wydoskonalają 
wzajemnie swoje narzędzia pracy, dzie­
lą się doświadczeniami, uczą się od sie­
bie jak oszczędnie i celowo gospodaro­
wać arsenałem swoich środków.

Kino w  bardzo wysokim stopniu przy­
czyniło się do oczyszczenia gestu z te­
atralnej przesady i patetycznej nadęto- 
ści- Z ciężkiej maczugi zrobiło cienki- 
trafiający nieomylnie floret.

Radjo jest wielką szkołą słowa ska* 
zanego na własne środki, słowa które 
musi być na tym terenie sąmowystar 
czalnem i dlatego musi doskonalić swo­
ją technikę, swego ducha, swoje sposo­
by oddziaływania.

Tradycje teatralne utorowały drogę 
niejednemu filmowi, a radjo rozpo­
wszechnia opery i dramaty, grywane w 
teatrze. Współdziałanie więc jest rów­
nocześnie ideowe i materialne. 
Konkurencja zmusza do corazto więk­
szego wysiłku, narzędzia pracy, prze­
chodzące z ręki do ręki, corazto bar­
dziej się wydoskonalają, rozgłos i po­
stęp, zdobyte przez jeden dział sztusi, 
wychodzą 1 innym na dobre.

Czyż pod wpływem kina przedsti* 
wienia teatralne nie stały się lot nie js ze, 
szybsze i pełniejsze fantazji? Czyż tłu­
my nie spieszą do teatru ną wieść, ia  
jakaś jgwiazda ekranu ma wystąpić na 
rzeczywistej trójwymiarowej scenie? 
zanego na własne środki, słowa, który 
równocześnie podporą dla radja, w  któf 
rem pracuje i naodwrót, czy niewidzial­
ny dotąd prelegent i arysta. -naterjali- 
zując się w  teatrze czy na. estradzie, nie 
ściąga tam tłumów swoich radiowych 
wielbicieli?

Jak z tego widać, spór toczy się na 
powierzchni,, współzawodnictwo jest po­
zorne. Wystarczy popatrzeć gięoiej i 
wniknąć w  rzecz, abj spostrzec, że ra­
djo kino i teatr nie walczą ze sobą, ale 
współdziałają intensywnie I wszech* 
stronnie, ■ ‘

% '  ! 1 ' W. J. ‘

C b e e n  n d k rrd  
podrói
tanio - szybko • 
'sygodn*b?
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—  Proszę pana! biblioteka jest całkiem na pańskie 
°sługil —  odrzekła pani Stefanja.

Tatar siedział już z pół godziny w bibliotece, gdy 
"toś zapukał do drzwi, łączących ją z dużym salonem. 
Uchylił drzwi i ujrzał Karola- Nie wpuścił go jednak 
lo środka,tylko wyszedł do niego do salonu.

—  Wolałbym, żeby nan nie wchodził do biblioteki 
~  Powiedział, witając się z Karolem — bo podłoga 
Jest założona tablicami, które opracowuję. Prosiłem 
fin a  tutaj —  mówił dalej — w  ważnej sprawie. Mia 
nowicie panna lulja ma zamiar wziąć udział w  pierw­
szym seansie, który się tu wkrótce zacznie. Otóż nie 
jog iem  jej j ow : :<jzieć, że to jest wykluczone, bo dzi 
s-ejszego popółudnia willa ta nie będzie zbyt bezpiecz- 
oern miejscem pobytu, jak już zaznaczyłem to panu 
WcZOraj. Więc chciałbym żeny Dan

— Naturalnie! — przerwał mu Karol — dobrze 
b?n zrobił nie wspominając jej o niebezpieczeństwie,

może nie ćp a ła b y  mnie tu zostawić, ale namówię 
]a, źehy poićchała na odpust z panią Stefanją.

Tylko naoewno! — rzekł z naciskiem Tatar.
W tej chwili drzwi salonu otworzyły się i ukazał 

sję Chorzelewski z Dzieciątkowskim, któremu towa 
fzyszył młody, rumiany człowiek z czarnym wąsem 
i Przebiegłemi oczyma.

—  fen młodzieniec — pow!edział Chorzelewski 
*— L  jest medium pana Dzieciątkc wskiego.

Hypnotyzer wyciągnął na powitanie swą dużą 
kościstą rękę.

—• Witam naszego sławnego detektywa! —  rzekł, 
ciskając dłoń Tatara —  słiura--pe.w» nrofesora! — 
zwrócił sie dr Karol*

—  Jestem dopiero docentem — rzekł zimnym to- seansu powinni wejść przez jedne drzwi, najlepiej t< 
nem Karol. I od jadalni- i-

— O, to prawie to samo! prawie to sanjo! Ale 
teraz —  dodał — chtiałbum tu na mały kwadransik 
pozostać sam z Wałkiem — wskazał na młodzieńca 
z czarnym wąsem - moje medjum bowiem jest nie 
stety przyzwyczajone do tego. żeby przed seansem 
oswoić się z atmosferą psychiczną danego lokalu, 
musi ustosunkować się jakoś do emanacyj tych mebli 
i ścian — zatoczył w  powietrzu łuk ręką — aby jego 
ciało astralne w  ewentualnym razie znalazło się z nie­
mi w  harmonii. Ale do tego medjum musi mieć chwilę 
samotności i..- mnie! uderzył się ręką w piersi, po 
czem powiódł okiem po salonie.

— Rolety musimy zapuścić i także zamkniemy te 
okiennice, bo oddzielenie sie od świata zewnętrznego 
iest tu Konieczne! — mówił Jalej.

—  A czy nie będzie to panu przeszkadzało, że ja 
będę pracował za temi drzwiami? — rzekł Tatar, 
wskazując drzwi od biblioteki -  będę zachowywał się 
cicho, ale jednak muszę się trochę poruszać

Dzieciątkowski obejrzał- drzwi.
— Nie! drzwi są grube i tu jest jeszcze portjera, 

więc nie będziemy pana słyszeli —  oświadczył — tylko 
zamkniemy je na klucz, bo Wąlek musi czuć się izolo­
wany, musi mieć całkowitą pewność, że nikt nie za 
mąci jego spokoju. Taksamo na ten kwadrans, zamk­
niemy te drugie drzwi — dodał, wskazując na drzwi, 
wiodące do jadalni.

—  A, jest i parawan — rzekł, zatrzymując się 
przed ozdobnym, niedużym parawanikiem — to do 
orze, bo medjum'czasem lubi schronić się przed oczy­
ma profanów!

Przeszedł się po salonie ze wzrokiem utkwionym 
w  sufit.

— Mam wrażenie, że atmosfera emnnacyjna jest 
tu pomyślna —  szepnął ale jak Wałek już raz sie do 
niej dostosuje, to będzie pożądane, aby potem nis 
otwierać obojga drzyri. câ  ^  wszvscv uczestnicy

—  Nic nie mam przeciwko temu —  odrzekł Tata.
— te drzwi do biblioteki może pan zaryglować i żaba* 
rykadować, a ja, tak jak inni, przyjdę na seans przei 
jadalnię.

To powiedziawszy wycofał się do bibljcteki. 
Wkrótce potem uosłyszał turkot auta przed wilią. 

Podszedł do okna, gdyż chciał widzieć odjazd pan 
na odpust.

Przed domem ukazała się pani Stefanja z Ninką 
i Karolem. Julji nie było- Gdy panie wsiadły i auto 
odjechało, Tatar otworzył okno i sykpął z cichr 
na Karola.

— A panna Julja? — zapytał, skoro Karol pod­
szedł tuż pod okno.

— Obiecała mi, że pojedzie na odpust — odparł 
Karol równie cicho —  i pani Stefanja mówiła mi wła ; 
śnie. że Julja w ©statniei chwili zdecydowa i  się że 
wybierze się tam z pani-Bielska- w iep^n , tą sąsiadka 
pani Stefanii-, i że poszła już do niej bliższa droga 
przez ogród

— To dobrze! —  rzekł Tatar —  i zamknął okńo. 
Stanął pośrodku pokoju i wyprężył raniona

Julji w  domu nie było i mógł swobodnie działać!
— Jesteście już prawie w  mych rękach -  szepnął

— a wieczorem wszystko będzie skończone!
26.

Gdy Tatar i Marcin weszli do salonu, wszystko 
buło już przygotowane do seansu  ̂ Gębold mrok roz­
praszało tylko drżące światło dwóch świec, ustawio­
nych na stole,

—  O ile się nie mylę, jesteśmy już w  Komplec-it
— odezwał się Bypflotyżer i zamknął na klucz dr--vi 
od iadalni, mówiąc:

— Izolacja proszę panów, poczucie" zupełnej izo­
lacji, to rzecz pierwszoizędnej wagi dla stani medjum!

C .d .n .
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Na wadze tej widzimy po jednej stronie 
jajo zwyczajne, a po drugiej diamenty 
■wartości dwóch miJjonów dolarów. I ja­

jo przeważa.

Wesoła wojna
„Wesołej kieski" doznała w  tych 

dniach artyleria angielska w  własnym 
kraju, niedaleko Salisbury.

Podczas większego ćwiczenia koło 
Ablington jedna bateria wjechała na po- 
lle 1 stanęła wśród zboża- Zdarzyło się, 
że w  tej chwili właśnie przechodził 
drogą obok pola jego właściciel i wi­
dząc jak żołnierze niszczą mu zbożę, 
wpadł w gniew, i w  mocno nieparlamen­
tarnych wyrazach kazał wojsku ustąpić 
natychmiach ze swego pola. Komen 
dant baterji oniemiał prawie z oburze­
nia. polecił też swoim żołnierzom po­
chwycić grubijańskiego dzierżawcę. Ten 
iedrak wpadłszy w  wściekłość, porwał 
za widły i tak obronną zajął pozycję, 
że żołnierze obawiali się zbliżyć do nie- 
20 i tui chwilkę przystanęli.

Na to dzierżawca przeszedł z obro­
ny do ataku i rzucił się z widłami na 
kanonlerów, którzy szybko poczęli się 
'Olać. T,ow„dzeniem sweg^ oręż; zapa­
lony ch. śmielszych jeszcze czynów, 
rzi ł sj\ dzierżawca z wyciągniętemi 
do ataku widłami aa samego komen 

nta baterji, który wiazac, że napast­
nik nie żartuj) ' [ naprawdę w  nisgo gc 
dzi, zawrócił koniem 1 również uciekł, 
^wycięzcł zostawszy panem placu, po- 
wVpędzał armatę za armatą ze swego 
p°la  i pozostał sam z  widłami, zziajany, 
ae zwycięski-

Jeślby kto myślał, że żarliwy obroń- 
Ca swoich zasiewów był następnie ści­
gany sądownie za obrazę oficera w 
służbie, myliłby się bardzo.

O całem zajściu doniósł wprawdzie 
kapitan w  drodze przepisowej swej 
Przełożonej władzy. Mmiśter wojny 
natomiast miał dosyć fantazji, by ca.- 
niechać wszelkich kroków przeciw 
dzierżawcy, w  rym bowiem wypadku 
O toczy łab y  się z pewnością sprawa 
Przed parląme: tem, gdzieby klęska ba" 
terji wywołała obszerną a wcale nie­
przyjemną dyskusję. Co więcej, ener­
gicznemu farmerowi wyasygnowano od­
szkodowanie za stratowane zboże, i 
PrzspruL. ono gó w  dodatku za ->ra- 
yioną nieprzyjemność.

O jednęm tylko prasa nie donosi, a 
•mianowicie, czy komenuant baterji po­
bitej przez wieśniaka stanie przed są­
dem wojennym za to, że wobec „nie- 
Przyjaciela" uciekł z poia walki.

S. F.

^0 przykazań małżeńskich
Wś* id wielu rekordów, jakiemi 

zczvc! się Ameryka Północna, niema- 
rozgłosem cieszy się rekord roz- 

w dów, ą wśród miast gwiaździstej re- 
PnHiki pierwsze mićjsce pod tym wzglę 

zajmuje Chicago. W  mieście tern 
i tylko sędzia, niejaki Joseph Sa- 

rozpatrzył dotychczas 40.000 pro- 
rozwodowych, z czego tylko w  

■®00 wypadków udało mu się pogodzić 
aśnione et-ony. Pozostałe 38-000 par 

Zóstały przez sędziego Sabatha rozwie­
dzione
. Nic więc dziwnego, że po wyshicha- 

n skarg tylu niezgodnych małżeństw 
Sędzi mógł wysruć w  konsekwencji 
całą teorję małżeńską, którą streścił w 
loniiszych 10 ciu przykazaniach mają 
cyęh jego przeświadczeniu zapobie 
2ać rozwodom:

i ł  Uzbrójcie s il wzajemnie w  cier-

Pięćdziesiąt
Czytelnik, który codzień rano prze- | 

rzuca kilkanaście stronic swego dzień- | 
nika, nie zdaje sobie sprawy, ile czasu 
i pracy wymaga techniczne przygoto- 
waii> tego materiału, w  szczególności 
złożenij tylu tys.ccy wierszy druku.

Mało kto widział też na własne 
oczy owe kunsztowne maszyny, zwa­
ne „linotypami", bez pomocy, których 
nie podobna sobie poprostu wyobrazić 
żadnego wydawnictwa.

Linoiyp jest wynalazkiem stosunko­
wo młodym Tezy  sobie bowiem zale 
dwie 50 lat wileku.
. Dnia 26 lipca 1884 demonstrował 
młody ; echnik, ttmar Mergenthaler,
syn niemieckiego nauczyciela, wobec 
szczupłego grona zaproszonych gości 
z Bank Lane, w  Baltimore, pierwszy 
skonstruowany przez siebie linotyp. 
Maszyna niezwykła, —  wyglądająca w  
pierwszej chwili na jakiś humbug, —  
rodzaj pierwszego „robota" drukars- 
sklego. Zamiast żmudnego wyciągania 
pojedynczych czcionek z kaszt drukar­
skich i składania ich w  jeden wiersz 
przez zecera. —  kilka uderzeń w  „kla­
wisze", kijka pokręćeń korbą, —  i oto 
wychodzi ca;y wiersz druku, doskona­
le odlany. Jaka olbrzymia oszczędność 
czasu i pracy!

pliwość, 2) Pracujcie i korzystajcie z 
rozrywek razem,-13) 4ie unoście się 
gniewem, wypowiadając sprzt czne zda­
nia, 4) ROzstrząsajcie wszystko w  spo­
koju, unikając t. zw. ostatniego słow i»
5] Bądźcie, szczerzy względem siebie,
6) Prmiętajcie o tem, że wzajemna sym 
pątja jest najlepszym fundamentem spo­
koju óom< wego, 7) Radosne „dzieńdo- 
bry“ i przyjacielskie „dobranoc" czynią 
cuda. 8) Dzielcie się odpowiedzialności 
9) Niech dom wasz należy do wa~. a nie 
do waszych przyjaciół, 10) Niech nigdy 
nie zaskoczy was zachód słońca, gdy 
jesteście poróżnieni.

lat linntypu
♦

Wynalazek Mergenthalera spotkał 
się na wstępie z  bardzo krytycznen, 
przyjęciem. Uważano go za zręczny 
humbug, a kiedy przekonano się w re ­
szcie o jego zaletach, trzeba było zwal­
czyć energiczny opór zecerów ręcz­
nych, zagrożonych tą • nieoczekiwaną 
konkurencją. Dochodziło nawet do licz­
nych strajków protes^cwjnych.

Charakterystycznym w  tyin wzglę­
dzie jest fakt, że wfelk’ dziennik nowo­
jorski „New  York Tribune", Zmuszony 
był linotypy sprowadzić pokryjomo, 
nocą, kiedy w drukarni nie było już 
nikogo, aby w  ten sposób postawić per­
sona! r-rzed faktem dokonanym.

Wkrótce iednak linotypy podbiły ca­
ły  świat, a centralna fabryka w  Berli­
nie rozwinęh się w  olbrzymie, jedyne 
w  swoim rodzaju przedsiębiorstwo.

Dziś korzystają z Iinotypow drukar­
nie we wszystkich częściach świata, 
a magazyny berlińskiej fabryki mają 
na składzie porad 60 miljonów matryc 
do wszystkich ’ możliwych alfabetów, 
aż do japońskiego, arabskiego i armeń­
skiego włącznie.

Waito tedy wsjrcmnieć o 50-letnim 
jubiieuszu tego wynalazku, który przy­
czynił się w  +ak olbrzymim stopniu do 
-oz «o ju  współczesnej prasy.

a  KRftJU
Ruch migracyjny 

w I. półroczu r. b,
Według ostatnich danych statys­

tycznych w  I półroczu br. wyjechało 
z Polski ogółem 17-137 wychodźców, 
w  tem 8.700 uo krajów europejskich 
i 8.337 do krajów pozaeuropejskich. 
Do Francji wyjecnałc 5.063 emigrantów 
do Niemiec 403, 
pejskich 33-234,

Str. 17m

I W  tym samym okresie czasu po, 
I wróciło do Polski -10.827 wychodźców, 
| w  tem 9.800 . z krajów europejskich ł 

1.027 z krajów pozaeuropejskich.

K r o m n a  k u ltu r a ln a

? . A . L . a rgKOUis MPana 
T a d tu s za "

Jak wiadomo, rękopis „Pana Tade­
usza" przechowywany jest z całyrr nie 
tyzmem w  zamku hr Tarnowskich w 
Dzikowie. Posiadacz rękopisu, hr. Zdii- 
sław Tarnowski zaofiarował się roi. 
Akademii Literatury z przestaniem tego 
cennego rękopisu na urządzoną w  W ar­
szawie wystauję pamiątek p^ Mickie­
wiczu, z okazji stulecia wydania nie- 
śmiertelnej epopei.

Ofertą ta jednak została niespodzie­
wanie przez akademie odrzuconą, rze­
komo z tego względu, że.- widok ręko­
pisu odrywałby uwagę publiczności od 
prelekcji Leopolda Staffa, poświęconej 
„Panu Tadeuszowi".

Incydent ten komentowany jest sze 
roko w  sferach literackich stolicy. ,

Międzynarod. Kongres 
bibljotekarzy

W  roku przyszłym odbędzie się w, 
Madrycie międzynarodowy kongres 
bibliotekarzy, którego program został 
już w  głównych zarysach ustalony.

Miedzy innemi omówioną będzi> Y  
nim sprawa współnracy bibljotrk p 
blicznych i państwowych — w  kieru 
ku wzajemnego wypożyczania sobie 
dzieł, brakujących w  danej bibliotece. 
Uchwalenie odnośnego projektu miałoby 
doniosłe znaczenie dla ludzi pracują­
cych naukowo, którzy dotychczas nie 
jednokrotnie nie mieli możności korzy­
stania ze źródeł trudno im dostępnych.

W arszawskie plotki teatralne
Dyr. Szyfman podpisał urnowi, tylko 

z 60 aktorami i reżyserami Pozostaje 
jeszcze do podpisu 40 uczniów

Z z? kulis aOchctUą wieści, że z 
Gallówną, Janecką, Swierczewską, Że- 
lińską i reżyseręm Ziemb!ńsk.m per­
traktacje utknęły ni martwym, punkcie. 
Niskie gaże. które proponuje p. bzy 
map rozgoryczyły aktorów, więc ws^ół 
praca wymienionych z teatrami war- 
szawskiemi stoi pod znakiem zapytania.

L. Solski jako emeryt teatralny 
otrzymywać będzie za występ 75 zł., 
Junosza Stępowski waha się pomiędzy 
wyjazdem do Ameryki a stworzeniem 
z Jaraczem wspólnego teatru objazdo­
wego. Najdotkliwiej odczują nowy seżou 
aktorzy młodzi, z których 17 zośtalp 
na bruku.

Hy g j e n i f f t k i  ■■■■■u m i h
■ ■ ■ ■  P r z y r o d o l e o z n ń o z o

„Pierwsze w Polsce dwuletnie Kursy 
Przyrodolecznicze dla pomocniczego per­
sonelu lekarskiego" założone są z i: ic ja . 
tywy p. dyr. Iny Klnielawskiaj. O potrż-s. 
bie szkolenia tak', ego personelu vyj.,T 
wiadały się nieraz zjazdy lekarskie, Wy 
kłady prowadzi 20 lekarzy specj Mstów i  
Kierownikiem Naukowym na czele.

Hygjenistki -otrzymują wiedzę z p-a- 
stawowycb wiadomości medycznych t 
specjalizują się w działach przyrodoieez 
nic twa: wodo-światło.elektroleczńicł-wie, 
mechanoterapii, Roentgenie, c "*z > _*sta. 
tyce. ćwicrania odbywają v doskonale' u- 
rządzonych szp;*alTih: Centr. Wysz. ia- 
nitar. (ujazdowskim), i im. Marszałka Pił- 
suds) -ego (mokoto'fskim) oraz przcdi 
jących uzdrowiskach

24 czerwca po złożeniu dyplomowych 
egzaminów wobec paó&iwowych Delega­
tów, pierwsze absolwentki Kursów dtrży. 
mały dyplomy hygjenistek nrzyroao^cz- 
niczych

Uruchotriienie Kursów jest jeszcze 
jednym triumfem polskiej myśH twór­
czej, nawet na forum międzynarodowem, 
ponieważ tego typu zakładu naukowego 
brak nawet zagranicą. Jest to nowe p ile  
pracy zawodowej o  wielkfaj prj yszłośc.

O kursach, które posladrją wzorowy 
lokal, pomoce naukowe, internat itć. infor. 
muje Sekretarjat Kursów Przyiodolecz- 
niczych dyr. Iny Kisielewskiej i dr med 
M. Biernacki3j w. Warszawie. Szopena 16

(x)

Ćwiczenia gimcasryczne cieszą się u s ród pań wielką popularnością. Jedne 
oddają się im pod nakazem mody, inne zaś uważają je jako zaprawę do sportj.

PODSTAW A POWODZENIA PENSJONATU
T  o d o b r a

K A W  A  i H E  R  B  A  T  A
P T. Zarządy pensjon tów zapewniają 
sobtu stałe powadzenie u smakoszy, za- 
opatrującsię w powyższe artykuły w firmie

ED^IUN ) RIEDL
Lwów, RutowsPego 3.
R H  i p s  ul. Gródecka 74 
AIImIL s u l. ]  itockiego $8

pl. Unji Brzeskiej 5
C en n ik i n a  ia d a u i-  o d f ł o ^ 8* 1180

do innych krajów euro- 
do Palestyny -122H DAJ GROSZ NA L -O . P . P .
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l  TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE

Y b ^ h t  m i ł o ś c i
Operetka w fi okałonach RannyGord

...UJR.IRR" t dnia 29 lipca 1934

'. Podczas pierwszej odsłony „Jachtu 
i. :Iości“ byłem bardzo roztargniony. 
Albowiem w  chwili podniesienia ku 
tyny otizymalem bilecik od pani Or- 
leńskiej, aby przyjść koniecznie z<a ku­
lisy i z riią pcrozma\viać.

Oczywiście skorzystałem z zapro­
szenia. Znakomitą śpit-waczkę, ozdobę 
wokalną miłego zespołu warszawskie­
go teatru operetkowego zastałem przy 
skomplikowanej pracy szminkowania 
się. Dokoła leżały porozrzucane „re ­
kw izyty* w  postaci pontofe'ków, poń­
czoch i różnych innych części garde­
roby, wyglądających jalj różowe poe­
maty, a dla publiczności siedzącej na 
najwyższej galerji przeważnie niewi­
dzialnych; Siadam na jednej z takich
„części*1, dostaję czekoladkę i najpięk­
niejszy uśmiech warszawskiej prima- 
donny. Na razie milczę, gdyż upajam 
się tą zakulisową atmosferą „Jachtu
miłości", które działa troszkę jak szam- 
jańskie wino. Locz pani OrleńSka mó­
wi:

—  Panie redaktorze, proszę mi po­
wiedzieć szczerą prawdę.;.

— Usta moje me skalały się jeszcze, 
kłamstwem...

-ź- To ślicznie. Czy nie uważa pan, 
Że jestem trochę za... tęga?

—  Uważam, że pani ma najmodniej­
szą obecnie linię, taką, jaką „wprówa- 
dziła“ słynna Mae West...

—  Miałabym ochotę pana pocało­
wać...

—  Poddaję się z przyjemnością...
—  Ale przedtem proszę mi jeszcze 

powiedzieć, jak się panu operetka po­
doba?

—  Jeżeli mam być szczery, to naj­
bardziej podoba mi się w  tej chwili... 
A. pozatem... hm, owszem, całkiem mi­
ła rzecz.

—  Przedewszystkiem trzeba to pod- 
fcreś'ić że polska... zarówno tekst Krze­
wińskiego i Brodzińskiego, jak i muzy­
ka Fanny Gordon.. W Warszawie szła 
kilkadziesiąt razy i za każdym razem 
mieliśmy komplet. Publiczność wprost 
szalała, a niektóre arje musieliśmy po­
wtarzać po kilkanaście razy...

—  Nie dziwię się zupełnie. A iak się 
pani podoba lwowska publiczność?

—  Ogromnie miła. Zresztą muszę 
się przyznać, że jestem Lwowianką i do 
Lwowa mani duży sentyment. Losy tak 
jednak zrządziły, że we Lwowie w y ­
stępuję po raz pierwszy w  teatrze. Za­
częłam moją karjerę w Warszawie, ja­
ko „Księżniczka Czardasza**. W  ***tij 
opecetce śpiewałam 600 razy! Potem 
|V '•i ^iam do opery warszawskiej i po­
znańskiej, a w  międzyczasie jeździłam 
do Ameryki, gdzie też miałam duże po­
wodzenie.. Od -oku należę do zespołu

. warszawskiego .Teatru 8.3C1"...
—  Jak długo tym razem będziemy 

panią podziwiać we Lwowie?
—  Chcielibyśmy tu pozostać jak naj­

dłużej... W  „Jachcie miłości*' poraź 
pierwszy wybrałam rolę charaktery­
styczną o zacięciu komicznem... Zary­
zykowałam ten eksperyment...

—  Który udał się znakomicie...
Dostałem jeszcze jedną warszawską

czekoladkę i jeszcze jedną miłą obiet- 
.nicę, poczem wróciłem na widownię.

Nie dziwię się zupełnie, że publicz­
ność warszawska „szalała**. Powodem 
tego szaleństwa była prawdopodobnie 
doskonała gra całego zespołu, który po­
trafił świetnie wyzyskać tę bezpreten­
sjonalną błahostkę, napisaną z dużem 
poczuciem scenicznem, efektowną i Mu­
su owaną zgrabną i wcale nastrojową m 4 
zyczka Nie jest to silenie się na jakąś 
orygmalność aie całość należy do typu 
t. zw. operetek kameralnych tak pod 
względem tekstu, jak i muzyki, pozosta­
wia całkiem miłe wrażenie.

S k ła d a jm y  datki 
N A  P O W O D Z IA N !

> n

Na czuło wykonawców wysunęła się 
pani Orleńska, wnosząc tia scenę wiele 
humoru i werwy i czarując swym DięK- 
nym, prawdziwie operowym głosem. 
Dńźy temperament sceniczny i bardzo

miłą .parycję ma p. Grossówna. P. Ga- 
□rjelli w  roli milionerki amerykańskiej 
śpife^ała. tańczyła i grała z wielką ru­
tyną. Swletrle waftthkl 1 ńUŻy talent w 
nogach posiada j) . Rafówieekh

Publiczność pozbawiona od dłuższe­
go Cr. as u teatru, przyjęła gtuoi var- 
szawśkich bardzo serdecznie.

H. Ł.

Nr. 206

Śmisrć od porażenia prądem
W  Suchej zdarzył sie we czwartek 

o godz. 16 tragiczny wypadek, w  któ­
rym poniósł śmierć śp. Siwiec Edward 
lat 26, z  zawodu ślusarz - monter. W 
chwili wykonywania pracy, gdy śp. Si­
wiec znajdował się na słupie zajęty 
montowaniem przewodów elektrycz­
nych, puszczono z polecenia rachmistrza 
administracji dóbr hr. Tarnowskich, 
Jachimca prąd o silnem napięciu, któ­
ry spowodował natychmiastową śmierć 
śp. Siwca, mimo pomocy czterech leka­
rzy, którzy bezwłocznie zjawili się na 
miejscu.

Nadmienić należy, Ze p. Jachimiec 
jest zarządcą tamtejszej elektrowni i 
pod jego kontrolą są przeprowadzane 
wszelkie remonty * przewodów elek­
trycznych. Normalnie elektrownia jest 
w  porze letoiej czynna od godz. 19-tej,

w dniu wypadku puszczono prąd ó go­
dzinie 16- tej, mimo, że wiedziano, iż 
koło przewodu odbywają się pract.

Śledztwo wyjaśni, czy śrhietć trâ - 
gicznie zmarłego spowodowana została 
przez niedbalstwo zarządu elektrowni, 
której jak informuje brat zmarłego, brak 
jest fachowego nadzoru, i kwpJifikowa- 
nyeh sił obsługi. Sprawą tą zajmie s:ę 
prokuratura, a winni śmierci śp. Siwca 
zostaną pociągnięci do Odpowiedzialno­
ści karnej.

Pogrzeb śp Edwarda Siwca Odbę­
dzie się w niedzielę dnia 29 lipca 1934 
o godzinie 3-oiej popół z domu żałoby 
w Suchej.

Zmarły był członkiem Seacjl Mło­
dych Stronnictwa Narodowego i bratem 
p. Stanisława Siwca, czynnego działa­
czu narodowego.

Samobójstwo na W awelu
Jak już donosiliśmy, popełniła na 

Wawelu samobójstwo, rzucając się z 
muru na stok wzgórza wawelskiego, 
kobieta, której nazwisko początkowo 
nie można było ustalić, ponieważ nie 
znaleziono przy zmarłej żadnych do­

kumentów osobistych. Później okazało 
się, że zmarła jest żoną inż. kołejuwego 
z Warszawy i nazywa się Anna Do-’ 
brzyjałowska. Przyczyny samobójstwa 
dotychczas nie zdołano ustalić

Częściowe przywrócenie komunikacj i
K olejow ej

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych komunikuje, te od dnia 25 lipca 
podejmuje z Krakowa przez Tarnów do 
Krynicy, Lwowa i Lublina ruch pasażer­
ski i częściowo bagażowy z przesiada­
niem względnie przeładowaniem w Bogu. 
milowicach następującemi pociągami': 

Poc. Nr, 121 odj, z Krakowa o godz. 
7.45, przyjazd do Krynicy o godz. 19,i0, 
do Lwowa o godz. 20.20.

Poc. N r  15 odj. z Krakowa o godz. 
*1.33, przyjazd do Dębicy o godz. 22.50, 

T - — ', ’̂-'ł,7ega o 1 2*. do Rozwadowa o 
2.13. do Lublina O 5.46.

Poc. Nr. 721 odj. z Krakowa o godz. 
20,25 przyjazd do Krynicy o 6.49, do 
Lwowa o ft,55

Ponadto kursu ią z Krakowa poc. Nr, 
23, odjeżdżający o 11.25, roc. Nr. 119, od 
jeźdża.jący o 1535 i poc. Nr. 611. odjeż­
dżający o 23.20, dojeźdżaia tviko do
Fłotwlny E feska, a poc. Nr 227, odjeż­
dżający z Krakowa o godz. 19125 dojeż­
dża tylko do Bochni.

W  kierunku pow ro tnym :
^oe. Nr. 30/616 odj. zn I w i w a  o godz. 

o- -o  a z K ryn icy  o godz 00 p rzy jeż ­
dża do K ra kow a  o godz. 8.45.

Poc. Nr. 722 odjeżdżający z Lublina 
o godz. 23.40. z Rozwadowa o godz. 2,00,

z Tarnobrzega o godz. 315, z Dębicy o 
godz. 5.51, przyjeżdża do Krakowa o go­
dzinie 11.00.

Poc. Nr. 22 odjeżdżający za Lwowa o 
godz. 6,35, przyjeżdża do Krakowa o go­
dzinie 18.50- Poc. Nr. 61*2 odjeżdżający z 
Krynicy o godz. 11.10 przyjeżdża do 
Krakowa o god*. 21 40.

Ponadto uruchamia Się pociągi lo­
kalne:

Poc Nr. 220 odjeżdżający s Bladoiln
O 4.18, pr-rr-jazd do Krakowa o godz. 6 20.

Poc. Nr. 222 odjeżdżający s Bochni o 
godz. 6.36 przyjeżdża do Krakowa o go­
dzinie 7 37.

Poc. Nr, 224 odjeżdżający sa Slotwiny 
Br* Tka o godz Ż7.20, przyjeżdża do Kra­
kowa o godz. 1S.40,

Nadmienia się. że na linji: Tarnów—  
Krynica, c-ł’"<.że—Nowy Zagórz, Rzeszów 
—jasło, Dębica—Tarnobrzeg i Tarnów— 
Rzeszów kursują wszystkie pociągi oso­
bowe objęte rozkładem jazdy. Bagaże w 
komunikacji przeładunkowe* w Bogumi- 
lowicach przyjmowane będą tylko w 
sztukacn o wadze do 50 kg.

Pociągi pospieszne międzynarodowe 
kursują nadal drosrą okrężną przez Kato­
wice—Skarżysko—Przeworsk,

Z SALI SĄDOWEJ

Bojowiec O. U. N. zawisł 
na szubienicy

(s.) Wczoraj o godzinie 4-tej rano 
morderca komendanta posterunku, ś. p- 
Wróbla, bojowiec OUN., 26 letn5 Stefan 
Korpan zawisł na szubienicy. Los jego 
no wyroku sądowym rozstrzygnięty zo­
stał postanowieniem Pana Prezyden:a 
Rzeczypospolitej, który nie skorzystał 
z prawa łaski. Egzekucja dokonana zo ­
stała wczoraj o godzinie 4-tej rano winu- 
rach więzienia lwowskiego przy ul. Ka­
zimierzowskiej.

Korpan całą noc spędził w  towarzy­
stwie gr. kat. księdza na modłach. Nad 
ranem zjawili się przedstawiciele spn- 
wiedliwości z prokuratorem dr. Prachtel- 
Morawiańskim na czele. Ponuremu akt'- 
w i towarzyszyli adwokat Hankewycz i 
policja, której przewodzdi komisarz-* 
Balcer i Bariuzel. Egzekucji dokonał po 
mocnik kata Brauna — Pałac. Skazanrf 
zachowywał się spokojnie. Po stwier­

dzeniu przez lekarza więziennego śmier­
ci Stefana Korpana zwłoki złożono na 
cmentarzu.

W i a d o m o ś c i  s p o r t o m ?

DALSZE W YNIKI TURNIEJU 
TENNISOWEGO 

W  KAMIENIU DOBOSZA

W  drugim i trzecim dniu turnieju 
tennisowego w  Kamieniu Dobosza obok 
Jaremcza na korcie pensjonatu „Lwo- 
wianka“ rozegrano następujące spotka­
nia: Orłowska — Weidmanówna 6 :1, 
6 :1 ; Dr. Raczyński I — Wiktorczyk 
6:3, 6:2; Frenkel I — Majewski 6:3- 6:?; 
Birkeumayer — Spangerowa 8:0. 6:2; 
Chlipalski — Kosturkiewicz 10:8, 6:3; 
Kotcz — Steusing 6:0 6:2: Frenkel I. — 
Czerkawski 6:4. 6:1; Dmytrówna — 
BJ^enmaye1* 7 5; Kurrnan — Ten- 
•"'''-ąu-n 5 ?  •5:3: Bonikowska —
'  ''ofTÓ-wrii 6 -i 6:2;' Raczyński I7 — 

czyńskl 6:.: 4:6, 6.3; Jabłoński —

I Frenkel I 6:0, 6:1; Spangerówna, Cieśli- 
I kowśkl - Pieftiążkdwna. P i»n !ążek 6:2, 

. Dr; Raezyński i, CźerkaWski •»- 
Frenkel II, Tę fig& au m  9:7. 4:6, 6:2; 
Kbtćż Jabłoński — GUbfyńówićz, §pi- 
neter 6:1, 6:0; Dobrzańska — Raczyńska

(W u,)

Z  g U ł d y  k r a k o w s k i e j  
W a l u t y

Kraków. 2 , llp&a.
\V amu w e i0t*aj§*s-rti na krakowskim 

rynku ftienięźnym płacu,o „a dolar > S,i6 
do 5;*9.

fant angielski 26.& ao 26=10 
frank suwajcarski ł?2 do l?a 
markę niemiaeką 19? do 198 
koronę czeską 21.79 do 22.

ó ia t d a  z b o ż o w a
Kursa ustalone 

entacyjnyćh
Qa podstawie cen or-

od do
Pszenica dworaka czerw, 

stand.
Pszenica dworska biała 

stand.
Pszenica targową stand. 
Żytó dworskie Stand 
Zyto targowe stand 
Owies dworski stand. 
Owies targowy stand, 
jęczmień dworski 
Jęczmień targowy 
Łubin żółty do siewu 
Łubin niebieski do siewu 
Groch zwykły jadalny 
Groch polny pastewny 
Groch peluszka 
Groch polny do siewu 
Fasola Mała cukr. Jasiek 
Fasola biała

~;;«erana kolorowa 
Wachtel 
Bobik pastewny 
Wyka ciemna 
Wyka szara 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Rzepak zimowy

21.09-21.60

*0.75 -21.00 
20 50—20.75 
14.5(^44.75
14.25—14.50 
18 00—18.50
17.25—17.75
15.25—15.75
14.00— 14.50 
1100—11.60
9.50—10.00 

31. O—34.00
24.00—26.00 
22.0° —24.00 
25 00—28.00
46.00—50.00
30.00—32.00 
22 00—"”.00 
24.u0_ko.00
13.50—14 00 
18 00—19.00
16.00— 17.00 

9 .5—10.25
8.75-9.25 

36 *0—37.50 
42 00— 43 00
48.00—50 00 

100 00 10500
5.00—5 20 

. 36.50—37.00
35.00—35.50 
32 00—3300

Rzepak czyszcz. słodki 
Mak niebii ski z work.
Kminek kraj. nowy 
Ciemniaki stoi nowe 
Mzi<q pszenna okr. Krak. I A 

I B.
60 proc. poznańska I D 

Meka żytnia okr. Krak.
55 proc. 24.00—25.00
1 gat, 0-65 proc. 23.50—24 00
no 55 proc. II sitkowa 15 50—16.00 
95 proc. razowa 18.00— 18.50
po 65 proc. 1 gat. sitkowa 13.50—14.00 

Maks żytnia okr. Pozn. 1 gat.
0-65 pr. 25.00—25.50

Graham pszenny 0-95 2600—26,50
Otręby żytnie standarf 9,50—10.00
Gtreny pszenne 10.00— 10.50
Pęcak fabr. 7 wor. 23.00—z4.00
Pęcak chłopski bez worłf. 20.00—20 50
Siekanka ię c z m  fnhr. chłop. ?0 >0— 21,00 
Knsrq inwi chłopska 34 00—3 00

cał* , 4̂  on__i7 00
Kasza łamaną 43.00—45.00

Tendencja nadal mocna, dowozy małe.

CENY. SPBD BYDŁA I  NIEROGA­
CIZNY NA TARGI KRAKOWSKIE. W
ub. tygoodniu snędzono na tarri w Kra. 
kowie- buhaji 99 wołów 27, krów 174, 
jałówek 39 sztuk, cieląt 502, nierogaci­
zny 394 — razem 1235 zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej _wag‘ : buhajf 
o-c) 40 do 68 gr., woły od 50 do 75 gr.; 
krowy od 35 do 70 gr.; jałówki od 45 do 
68 gr.; cielęta od 48 do 90 gr.; nieroga­
cizna od 65 cb 118.; — bite i wagi. nie­
rogacizna od 90 gr. do zł. 1.25. — Z spę­
dzonych na targ zwierząt sprzedano na 
konsumeję miejscówą 1141 sztuk.

Przebieg handlowy: Spędy z pow.jrtu 
powodzi i utrudnionej komunikacji slab. 
sze, jak w ub. tygodniu. Geny bydła u. 
trzvmane. cieląt i trzody zwyżkowały.

4
I

TO G I
g o t o w e  z  b ir e t e m
dla P. T. Adwokatów 

od Zł. 5'
poleca firmę

miaczystew ZALESKI
Lw ów , ul. M orjfick i 10
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Usp okojenie w  A u s trji

Niemcy brania się przed podejrzeniami
BERLIN, 27. 7 (PAT). Niem. Biuro 

Inf. podaje: ,,Vólk. Beobachter“ pisze, 
że dziś już stwierdzić można, że tiaro* 
dowy socjalizm nie miał nic wspólnego 
z wypadkami w  Austrji. Zupełnym ab­
surdem jest przypuszczać, że rząd nie* 
mlecki miał coś wspólnego z  zamachem 
lub wykonaniem jego. Dziennik wyraża 
zadowolenie z powodu powierzenia spe­
cjalnej misji v. Papenowi.

BERLIN 27. 7 (PAT) Ostre atftk'1 pra­
sy włoskiej opublikowane zostały przez 
iNiem. Biuro Inf. dopiero dziś w południe 
Dzienniki opatrują, je ostrymi tytułami, 
„Histeria włoska, bezczelność prasy w ło­
skiej itp.“  Angriff nazywa je niesłycha- 
nem kłamstwem i domaga się aby prasa

oska Informowała zgodnie z prawdą.

S p e c ja ln a  m is ja  v .  P a p e n a
BERLIN 27. 7. (PAT) Kanclerz Hitler 

Postanowił zamianować v. Pap9na po­
słem w  Wiedniu, w misji specjalnej, na 
szas ograniczony. W  związku z tern zło­
żony został dziś w Wiedniu wniosek o 
tgrement dla v. Papena.

K a n c l e r z  z m a r ł  z  u p ł y w u  
k r w i

WIEDEŃ, 27. 7. (PATV Oględziny 
lekarskie zwłok kanclerw Dollfussa 
wykazały, że jadna kula, kWra trafiła 
w  szyję, nie była wprawdzie śmiertel­
na, mimo to naruszyła rdzeń pacierzo­
wy 1 spowodowała porażenie kończyn 
górnych; druga kula, która trafiła w ło­
patkę, nie była również śmiertelna. Kan­
clerz zmarł wskutek upływu krwi.

M a s o w a  u c ie c z k a  n a r o d o w y c h  I 
s o c ja lis t ó w

BERLIN 27. 7 (PAT) Niem. Biuro 
Inf. donosi z Passawy w Bawarji, iż kil­
ku zbiegów austriackich usiłowało w o- 
kolicy Kollerschlag przekroczyć granicą 
niemiecką. Wywiązała się strzelanina 
miądzy zbiegami a He'mwehrą, 8-ini 
zbiegów przekroczyło grani..; niemiecką, 
stoczywszy ostrą Walką z 3 austr,. akiml 
urzędnikami straży pograniczne], któ­
rych następnie uprowadzili z sobą. Nie­
miecka poEcja graniczna aresztowała 
natychmiast zbiegów. Urzędnicy au- 
strjaccy zostali przekazani austrj. urzę­
dowi granicznemu.

WIEDEŃ, 27. 7. (PAT). „Weltblatt“ 
donosi, iż granicę jugosłowiańską prze* 
chodzą masowo uzbrojone oddziały nar. 
socjalistów. Władze jugosłowiański

rozbrajają przybyłych ł osadzają w  obo­
zach.

P o t w i e r d z e n i e  s k o n u  R ln t e le n a
LONDYN, 27. 7. (PAT). Reuter d >

nosi z Wiednia, że zgon Rlntelena zo-
stał oficjalnie potwierdzony.

« ••
WIEDEŃ, 27. 7. (PAT). Władze p>- 

licyjne pracują nad wyiaśnieniem wszy­
stkich szczegółów zamachu stanu. Co­
raz bardziej utrwala się przekonanie, że 
zamach na urząd kanclerski 1 na radjo 
wiedeńskie miał zapoczątkować • rewo­
lucję ogólno - austriacką. Nie ulega 
wątpliwości, że między ruchem party­
zanckim w  Styrji i Karyntji a wypadka­
mi w Wiedniu istniał ścisły związek- 
Po ukończeniu dochodzeń cały materjał 
śledczy będzie ogłoszony publicznie.

Skon Lyau te ya - pokojow ego
zd o b yw c y M a ro k k a

Śmierć znanego lotnika niem.
BERLTN 27. 7. (PAT) Znany lotnik 

łportowi W olf v. Dilngein, który zgło­
szony był na Challenge w r b padł o- 
liarą katastrofy pod Ausbai„JtLm, pono* 
»*ąo śmierć na miejscu. Diingern doko- 
konywał lotu próbnego na nowej maszy­
nie sportowej. Przyczyna katastrofy nie­
znana.

Sam olot pasażerski 
w  płomieniach

BERLIN, 27. 7. (PAT). Ze Sztutgartu 
donoszą, że szwajcarski samolot pasa­
żerski spadł w  piątek ok. godz. 10 w 
okolicy szwajcarskiego puktu granicz­
nego- Przyczyny wypadku narazie nie 
ustalono. Samolot stanal w płomienlat i. 
Szczegółów narazie brak. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się 8 pasażerów 
13 osoby z załogi.

Tajem niczy wybuch bomby
PARYŻ, 27. 7. (PAT ). Na stacji ko- 

!eji podziemnej w  Montparnasse wyda­
rzył się tragiczny wypadek. Jeden z 
konduktorów znalazł w wagonie paku­
nek, który przyniósł do kierownika sta­
cji. W  czasie otwierania paczki, nastą­
piła iksplozja, wskutek której naczel­
nik stacji odniósł ciężkie rany i prze­
wieziony do szpitala zmarł w  drodze. 
Konduktor pociągu został ciężko ranny.

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
bomba porzucona została w wagonie 
I-szej klasy yrzez jakiegoś osobnika, 
który szybko znikł. Eksplozja spowodo­
wała oprócz śmierci naczelnika stacji, 
także ciężkie poranienie konduktora 
oraz 4 podróżnych.

Polska —  Dania 1 : 0
W ARSZAW A, 27. 7. (PAT). W  pierw­

szym dniu meczu tenisowego Polska— 
Danja, Tłoczyński zwyciężył Jacobse la 
6:2, 6:2, 5:7, 6:3, Hebda wygrał z 'U lri­
chem dwa sety 6:1, 10:8, następne zo­
stały przerwane wskutek ciemności. P j  
pierwszym dniu prowadzi Polska 1;0.

S kła d a jm y datki 
N A  P O W O D Z IA N !

PARYŻ, 27. 7. (PAT). Dziś o godz 
13 zmarł tu marszałek Lyautey.

W  osobie Huberta Lyautey'a, od r. 
1920 marszałka Francji, znika jedna z 
najznakomitszych postaci naszej epoki. 
O jego prokonzulacie 13-letnim w  Maro­
ku (od 1912 do 1925) powiedziano, że 
Lyautey, z przekonań i tradycji monar­
chista, obdarzył republikę francustą 
cesarstwem marokańskiem. Jest to ści­
sła prawda. Gdy z chwilą wybuchu 
wojny w  r. 1914 rząd paryski zażądał 
od niego odesłania wszystkich wojsk z 
Maroka d^ Francji i ograniczenia admi­
nistracji do miast nadbrzeżnych, Lyar-

tey wojska odesłał, ale cały kraj zatrzy­
mał pod Swą władzą. Zatrzymał go baz 
wojska. Był to istny cud, którego do­
konały energja, talent organizacyjny, a 
przedewszystkiem wyjątkowy i wprost 
mistyczny urok osobisty Lyautey‘a- 
Zmarły marszałek zaliczony będzie do 
największych kolonizatorów w  dzie­
jach. Był z rasy Cezarów, przeznaczo­
nym do budowania lmperjów. Już za 
życia wszedł do legendy. Imię jego d i- 
tąd działa w  Maroku jako uosobieni 
dobioci, inteligencji, energj. i wspania­
łości. Dalej zdobywa Marok dla Fran­
cji- (ax)

Narodowcy w Berezie Kartuzkiej
W ARSZAW A 27. 7. (tel. wł. G.) ABC 

ogiasza dziś częściowo listę narodowców 
zesłanych do obozu izolacyjrego w B<;ve_ 
zie KartuzKiej zaznaczając, że spię Rn 
jest bardzo niekompletny. OWż z poś-ód 
członków sekcji Młodych Stronnictwa 
Narodowego przebywają w Berezie: An­
toni Grębosz z Wadowic, J. Banaś z Wa« 
dowie, Wilhelm Bartyzel z Żywca. te. 
laski z Nowego Targu, red. Józef P rzy­
byszewski z Łomży, Stanisław Byspolsk. 
z Ostrołęki, Edward Piotrowski z Łodzi, 
Ludwik Eugenjusz Wajs z Łodzi, Jan

| V ożniak z Lodil, Roman Kotast&ski ra. 
j dny miasta Łodzi, Jerzy Lewandowski —■

Pabjanloe. Janusz Nowicki   Brzeziny
woj, łódzkie, Władysław Pacholczyk z 
Końskich ziemi radomskie!, Anastazy 
Klama z Częstochowy i Kurzypifiskl z 
Ciechanowa.

Ponadto lista wymienia 14 członków 
t. zw. obozu narodowo - radykalnego z 
adwokatami warszawskimi Henrykiem 
Rossmanem i Janem Jodzewiczam na 
czele.

Wizyta sowieckich olbrzymów
p o w ie trzn yc h

W ARSZAW A 27. 7. (tel. wł. G.) Jutro 
o godz. 10 rano przylatuje do Warszawy 
wojskowa eskadra .ownska złożona z 
trzech olbrzymów powietrznych, a mia­
nowicie samolotów bombardujących Ant. 
9. konstrukcji inżyniera Anton.ego Tu- 
polewa. Samoloty te posiadają po 4 nil. 
nlki, każdy po 800 koni mechanicznych. 
Przy pelnem obciążeniu posiadają one na 
pokładzla po 12 osób załogi. Obecnie je. 
dnak na wszystkich trzech aparatach 
przyleci tylko 29 osób. Na czele sowiec­
kiej eskadry leci zastępca szefa sztabu 
głównego armji czerwonej I szef sztabu 
lotnictwa.

Program przyjęcia przewiduje między

Innem! jutro wieczorem obiad wydany 
przez szefa Aeronautyki płk. Hańskiego. 
W  niedzielę ro f,”‘ e sovn‘ eccv zwiedzać bę­
dą Polskie Zakłady lotnicze, fabrykę 
Skoda, warsztaiy lotnicze Itd. W  ponie­
działek złożą wizytę obu wiceministrom 
9praw wojskowych, ministrowi komuni­
kacji •; innym. W  południe odbędzie się 
śniadanie wydane przez wiceministra 
spraw wojskowych. Wieczorem zaś raut 
w ambasadzie sowieckiej.

Dnia 1 sierpnia lotnicy odlecą do Kra­
kowa gdzie beda gośćmi 2 pułku lotni­
czego, a dnia 2 sierpnia z Krakowa przez 
Lwów do Kijowa.

] Dochody i wydatki państwa
W ARSZAW A 27. 7. (tel. wL) Dochody 

skarbowe w czerwcu br. wynosiły ogó­
łem 171.591.000 zł., WyCatkf państwowe 
wyrażały się tą samą cyfrą.

Min. Beck w  drodze 
do W arsza w y

RYGA, 27. 7. (PAT). Dziś o godć- 
15.10 p. minister Beck w raz z małżonka 
i towarzyszącymi mu osobami Opuścił 
Rygę, udając się w drogę powrotną da 
Warszawy. Do granicy towarzyszy! p. 
ministrowi poseł R. P. Beczkowicz. Na 
dworcu żegnali odjeżdżającego mlnistn 
przedstawiciele rządu łotewskiego or:u 
prasy łotewskiej i polskiej.

Zaliczki na poczet uposażeń 
urzędników  państwowych
W ARSZAW A 27. 7. (tel. wł. G.) Na 

podstawie nowego okólnika Prezydium, 
Rady ministrów o wypłacaniu zalicnk na 
poczet uposażeń urzędników państwo­
wych wydano zarządzenie, by nowe zali­
czki wypłacane były tylko po pokryciu 
starych. W ten sposób przy przyznawania 
nowych zaliczek potrącone z nich będą 
jeszcze nieulszczoua raty starych zobo. 
wiązań.

Odwołanie eg zeku tordw  
z  obszaru pow odziow ego
W ARSZAW A 27. 7. (PAT) Minister 

skarbu poleoił wstrzymać na tarenia ob. 
jętym klęską powodai wszelkie kroki ag. 
zekucyjne bez względu na stopień znisz­
czenia dokonanego przez powódź. Rów. 
nocześnie min, skarbu polecił oddelegO. 
wać sekwestratorów zajętych na tych te­
renach 1 zatrudnić ich przy lnnyoh pra­
cach lub przenieść na terón nla nawis, 
dzony klęską powedzL

Kolejko linowa w  Tatr ich 
chcą budować Włosi

W ARSZAW A 27. 7. (tel. wł. G.) Jedra 
z tutejszych agencyj prasowych donos.', 
że pewne konsorcjum włoskie zwróciło 
się do ministerstwa komunikacji z pro. 
pozyoją budowy kolejki linowej na Ka­
sprowe), przyczrm należność za budowę 
konsorcjum zgadza się otrzymać w na. 
turze, w postaci dostawy węgla polskie­
go. Prcrozycia ta ma byó j*lvdw rozwa. 
żoną  • - --------r,,ąd.

Banda fałsze rzy bilonu 
pod kluczem

W ARSZAW A 27. 7. (tel. wł. G.) W la., 
dze sądowo.śledcze wpladły na trop roz­
gałęzionej bandy fałszerzy bllouu, któ­
re grasowała na terenie Górnego Śląskz 
1 Zagłębia Dąbrowskiego, jak również w 
większych miastach Kongresówki. W  cią. 
gu ostatnich 2 dni przeprowadzono ma. 
sowe rewizje w wyniku których areez. 
towano 30 osób. Duże zapasy falazywwgo 
bilonu skonfiskowano w Będzinie.

Szczegóły fałszerskiej afery trzymane 
narazie w tajemnicy z powodu, toczą­

cego się śledztwa.

Cała Anglia zainteresowana Polska
dzięki wakacyjnemu korespondentow i Reutera

W ARSZAW A, 27. 7. (Tel. wł. G)- 
Korespondenci angielscy w  Warszawie 
opowiadają o tern, jak wakacyjny ko­
respondent agencji Reutera Informował 
prasę angielską o powodz* w Polsce.
Stały korespondent tej urzędowej agen­
cji angielskiej wyjechał z  Warszawy, 
pozostawiając zastępcę p. S. Ten już 
we wtorek nadał do Londynu depeszę, 
w  której donosi, że stoi na moście Kier­
bedzia w Warszawie 1 wrdzi jak na 
wzburzonych falach Wisły płynie kil­
kaset trupów. Naliczył Ich aż 200.

W  miarę rozwoju wypadków wi£ o- 
mości brzmiały jeszcze tragiczniej. We 
środę powiadomił swoją agencie, że na

I dachach w Warszawie siedzi przeszło 
, 11.000 ludzi, oczekujących pomocy. War . 

szawa zamieniła się w jezioro, mające 
około 100 kim. długości, a 50 szerokości.
Tego rodzaju doniesienia podane przez 
urzędową agencję naraziły wszystkicn 
korespondentów pism ingie^kich i a- 
merykańskich w  Wars : iwie na sil-, e 
Pretensje ze strony redakcji ich pism, że 
nie podają sensacyjnych informacyj. 
Kiedy zwrócili się do p. S., dlaczego w 
ten sposób posteruje, ten z najzimniej­
szą krwią odrzekł: i,Cóż chcecie, dzlęl 
mnie cała Anglia zainteresowała się 
Polską*'.

DZISIEJSZA POGODA
W  całym kraju pogoda o zachmt 

rżeniu zmiennem z przelotnemi deszcza­
mi. Temperatura bez zmian. Porywiste 
wiatry zachodnie i północno - zachod­
nie. w

Kronika telegraficzna
MOSKWA Bawiący tu marynarze pol­

scy z admirałem Unrungiem na czele i 
zwiedzili wczoraj Kreml, poczem podej­
mowani byli śniadaniem przez dowódcę 
sowieckiej marynarki wojennej Orłowa, 
Wieczorom w ambasadzie polskiej wydany 
został bankiet, na który przybyli poza o. 
ficerami polskimi, wyżsi wojskowi so­
wieccy z Tuchaczewskim na czele.

BERLIN, 27. 7. (PAT). Na stacji ko 
lejowej w  Wilmensdorf na linji kole}> 
wej Frankfurt n/O. —  Chociebuż, zdo 
rzyły się dwa pociągi towarowe. Obie 
lokomotywy, i 16 wagonów przewrócdy 
się. Kilka wagonów spłonęło. 4 koleja­
rzy odniosło poważne rany.

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giei

i
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■ i n e u i Letnisko
W ań k ó w * p. O lszan ica  k|Ustrzyk 
4 km. od  stacji. G óry , rzeka, 
lat, iporty, knchnia b. debra.

21991

Panna
zdrowa, tilaa  poszukuje posady  
de sk lepn wędlin iarsk iego  
P ie rw iz y  m iealąc będz ie  pra- 
cow ala  bezpłatnie. Łask . zgłe- 
azcaia Knrjer, Lw ńw , Z im ere - 
w ic ia lO , .U c z c iw a  dziew czyna".

23183

Mogę
przyjąć posadę u starszego * • -  
m etnege paaa  lab  w dow ca  
a dziećm i do zarządn demem  
i w ychowawczyni dzieci aamotaa 
w dow a  po nrsęcnlku. Liaty K u*  
rjer, L w ó w , Z im orow icza 10, 
„W do w a*  23186

' U s c h ł e  p o s l i u l ą

Oftsaipala w taj rubryce amieaana 
m j  da 15 słów b«iptatn !«

BufetOMca-Kierawnika
ade laeg#  a kaaeją lub dzier­
żawcy bufetu  ¥ K rakow ie  
z w iększą gotów ką  peazukują  
natychmiast. Zgłoazenia w yczer­
pujące pod „U u fa tow iae " biuro  
ogioazen H upczyaa K raków , Ja* 
gioUooeka 7. 22009

Horyniec-Zdrój
atacja ko le jow a w  miejscu, K ą ­
pie le  —  Siatczane —  Borow ino ­
w e. W odo leczn ictw o wyleczą  
ekutecznia i tzybko wazelkie  
choroby reum atyczne, kobiece, 
przemiany materji. O ko lica  loai- 
ata, —  park  —  tenia —  piąkne  
wycieczki —  kąpiele  rzeczne —  
dancingi —  kaw iarn ia  muzyka 
zdro jowa. P ierw azorządna pen ­
sjonaty zak ładow e „K alistów ka*  
i „A lek sand ró w k a” wykw intni* 
urządzono. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie z taniego Sezonu  
W iosennego. Informacji udziela  
apteka w  Pana  D obrzańskiego  
w *  L w ow ie  oraz D yr. Zakładu  
Zd ro jow ego  H oryn iec  —  Zdrój 

17121

Towarzystwo
R obot Elektryfikacyjnych przy j­
m ie 2 praktykaatów  debrze  p o -  
lecenych. L w ów , Sapiehy 31.

22019

Nauczycielka
dc  pow tórk i łac ińsk iego i  p ie rw ­
szej klasy od  1 s ieipp ia  poszu­
kiwana. Zgłoszen ia  telefonem  
9 -1 8 .  22055

F o t o - R e k l a m a
N aw iążą  kontakt u osobą ma­
jącą  zrozum ienie dla nowoczesne  
reklam y najchętniej z akad.-m a* 
larzem. Łask. zgłoszenia de Ku- 
rjern  L w ów , Z im órow ieza 10, 
aab „Fo te -R ek U m e". 27 )73

Posługaczka
z gotowaniom  debrom  do wszyst 
k iago  potrzebna na eały dzień  
zaraz. Lw ów , S ierpow a 7 aa. 3, 
boczna Z ielonej.______________23182

i t ł o i i k a ;

P A R C E L A
Zaleszczyki

pensjonat .J A N I N A "  zaany jako  
jaden  z najtolidniejazych pel 
Janina Olazewaka,

eea
21992

Rozłucz
Najpiękniej pełeżena w illa  ,.JA - 
N 1 Ń A “ wśród lasów  szpilkowych  
poleca z całem utrzymaniem po ­
koju słoneczne z balkonami. 
Knehnia smaczna. C eny  niskie.

16179

Worochi*
Polaki pensjonat „P e re łk a "  —  
22 kom fortowych poke i —  w yk ­
wintna kuchnia w arszaw ska —  
w ytworne towarzystwo. C eny  
konkurencyjne. 17255

Worochta
Pensjonat „L ilja aa *, jnsn pokoje, 
werandy, w odociąg i, łazienki, 
stylowa sala, salonik, smaczna 
kuchnia. C eny niskie. 20078

Za 50 zł. 3 tyg.
m ieszkanie i deetataie utrzyma­
nia (5 razy dzieau le ) w e  d w o ­
rze odstąpię. Zapytania k ierow ać  
Kurjar, L w ów , Z im orow icza 10, 
ped  .P ra w d z iw e  w akac je*. 22013

Odstąpię
okazyjnie 3 -tyg. pobyt w  Ż e -  
g iestow ic -Zd ro ju  w raz z knm- 
pletaem utrzymaniem w p ie rw .ze -  
rzędnyta pensjonacie Spiesząc  
oferty K ur jer, Lw ów , Z im oro­
w icza 10 „T aa ie  uzd row isko".

22014

D w * r
aad Saaem , w śród  laaów, zialeui, 
óićelica p edgór.ko , pokoje utrzy­
manie 3 50 do 4 zł. d la rodzin  
opuat. D la  m łodzioży a ietpo  
dziankl, rozrywki. Te le fon  na 
miejaeu. Z g ła szan ia : Tom aszów , 
dw ór p. Dydnia.______________22027

Letnisko
podgórskie. D w ór. M ajdan  lipo' 
wianki p. Przemyślamy 3 tłp

2.040

Sławsko

Bliisza wiadomo id i w Kan­
torze Kurfera Lwowskiego 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 

„Piękna parcela”

w pięknej, uregulo 
wanej d z i e l n i c y ,  
o o b s z a r z e  185 
sążni1, o k a z y j n i e  

do nabyoia

Dwa pokoje 
kawalerskie

de  w ynajęcia  e d  zaraz. Bliższa 
wiadomość L w ów , uL  D w orn i- 
ek iego 6, u dozorcy. „ G “

20663

Pantofle
dam tkis, szkolne, wykonuj
dyaa L w ow sk a  W y t  5ri  Ib lY
Lw ów , obecnie M ick iew icza  2f

TO?

Letnisko-IirczUwka Jw t.
Kto pragn ie p raw dz iw ego  odpo  
czyaku, przyjem nie I tanio tp ę -  
dtić wakacje przy rów neczes- 
nem obfltem  odżywianiu, w  p ięk ­
nej, podgórskiej, lesistej okolicy  
we dworze, położonym w  parku, 
kąpiel w  Sw icy. P ię  skroli y 
posiłek ~a uw iciem  maśle. M ie ­
sięcznie 100 zł. od pojedynczej 
osoby, dla rodzin złożonych co- 
najmniej z 3 osób podam  cenę 
ryczałtową, Zgłoazen ia przy do ­
łączeniu znaczka na odpow iedź  
Kerczówku D w ó;‘ poczta Zura- 
wno. 1’7619

3 atuty
(B rid ge , d an c ing , p laża) te N IE -  
M IR O W -Z D R O J  —  k ąp ie l* siar- 
ezaae, gazow e, tleaow e, pianko­
we, b e r *  w inowe. K lim at łagodny, 
okeltea auel - —  spokój, cisza. 
In form acje: Zarząd. 21730

Najtan iej kupisz, zamówi z i zre* 
perujetz o b u w i e

A R -  K A
Lw ów , ul. Z im orow icza  17. A k a ­
dem ikom  opust. Urxędn:)com
rradvt. _______

Siedliska
dwór, poczta stacja C herośa iea , 
laty, ataw, radjo, taais —  w ikt  
zdrowy. 21972

Niemirów-Zdrój
W illa  .P R Z Y J A Ź Ń " .  Pokuje
ałeneezae. W ykw intny w ikt dje- 
tctyczay. Elektryczność. P iece
Ceny aiskie. 21973

Uo ewaźniam
zgubioną leg itym acją  urzędn i­
czą aa nazwisko H en ryk  Jan­
kowski st. asystent A k ad . M e -  
dycyay W et.__________________ 23185

Państwowa
Sakoła O grodn icza  ogłasza w p i­
ty  na rek  1934/35. O  W arunki
zgłaszać a iępod  adresem  : Poczta  
L w ó w — Zamnrstynów. 22004

Przed wyjazdem
na w yw cza ay  z a p ew n i jc ie  sob ie  
m ieszkan ie  w  pensjonatach zna 
nych W a m  z c g łoszeń  w  , Ku r je  
r z e “ . N i e  zap om n i jc ie  rów n ie :  
o zapew nien iu  « * b i *  regu larne j  
d o s ta w y  „Kur iera *4. 189b5

Jaremcze
Pensjonat „ M A J E S T IC " aajwy  
kwintaiejazy kom fort, pokoje 
jasne ałeaeczae, bieżąca gorąca  
i zimna w oda, izienki, elektry­
ka, radjo, garaż*, tarasy do lo- 
rakowaaia, dw um ergow y park, 
doborow a kuchnia. W łasny za­
rząd. C eay  um iarkowane. 21740

Jadfouajnia „L w o w ian k a" poleca  
pokoje z p ierw szorzędne** p ięcie  I 
razewem  utrzymaniam. W  pobliża  
aa, rzeka, kart ten isow y — od 4 
de 5 zł. dziean i*. Zarząd  w  miejscu.

2 04<

Czyszczeni
ścian i su fitów . W ió ro w a n i*  p o ­
sadzek. C ena  od pokoju 5 zl- 
„Nuwego** L w ów , Senatorska 7. 
tel. 36-51. 1239

M agazyn  Papieru

Schex i Stenzel
Lw ów , Sykstuska 2, tul 34 -  30 
poleca druki gospodarcze. 406

Naprawę
zegarków  i biżuterji wykonuje 
erecyzyjnio, tanio A lb in  Mutku, 
Lw ów , pi. Bernardyński 3. Zabu - 
dow aaia  O O .  Bernardynów . 268C

Zegarmistrzowska
wzorow a pracew i ia i idczysława  
Paranow ieza Chorążczyzna 14 
Lw ów , wykonu *  najzawilsze r -  
bi ty zegarm istrzowski# najtaniej

Kasę
kontrolną ..National** typ 92 
sprzeda Zarząd miejski w 
t\rynicy-zdv )jn._________ 30002

Pokój
dla pań z utrzymanie: Kra­
ków, Krupnicza 11, parter, 
front. 30086

Do
wynajęcia mieszkanie 3-po- 
kojowe, komfortowe, ul. Sien 
kiewicza. Wiadomość: Fma 
„Przemyśl** Kraków, ui. Krzy 
i  a 1. telaf. 123-48. 30071

5 pokoi
komfort, Kaków. Ryn.k Gł 
20 II. p.. front, od 1 lipca 1934 
W adomość dozorca. Brac.
ka 2. M <•'<*•

P i a n k o
zagraniczne, palisandr nve.
Okazja! 650  sprzedam Kra
ków, Florjańska 45 m 4

30093

Bryczkę
stan  d o b ry ,  ku p ię . Cih n \an iec  
i\rako\v, M y rlln irk n  5. -0503

Miód
kuracyjny, majowy, pięcijki- 
lowa bańka 14 złotych fran­
co pobraniem — wysyła owo­
carnia „DNIESTR** Zaleśz- 
czyki.  30062

Pianino
zagraniczne palisandrowe 
O K A Z ó A l  650 — sprzedam/ 
Kraków, Florjańska 45, m. 4, 

3006

Trzy

Komfort
4 pokoje z przynależnościami, 
balkony, werandy, W illa
wśród pól ogrodów, Kraków , . pv n aicóoo
<?7wfid7kn 10 — raraz do w v z,ote wpłacając PKO 412390 
n a r l  * 90076 Nowak, Szcza wnica.Pieniny)
najęcm 300,R otrzymujecie t -y}kę ca, kilo

świetnej Dryndzy owczej.
30065Sklep

spożywczy częściowo z towa­
rem, mieszkaniem, do sprze­
dania, Kraków Bronowicka 
260. ‘ 30095

Koncesji
szynkarskiej poszukuję sprte 
dam restau ację. Kraków, Zł - 
mojskiego 25, m. 3. 3008l

Wyżcłki
czystych ras: Laverack i
Handzkie Settery, niemieckie 
Pointery wybitnych zalet po- 
lov\ych, Zarodowa Psiarnia. 
Rakowica pjczta Łyszczyce.

300.60

Dywany
perakle własnej roboty pole. 
ca najtaniej wytwórnił ,,Ko­
bierzec" Kraków. Podwale. 3.

_____________ 30089

Róbcie
wina w domu- Drożdże i bro­
szury poleca Waaung, Kra­
ków, Jana 3.

Specj ilista
od  odnawiania m ebli antyczny-h  
J A N  AR A B 1N . L w ów , t,ho
rążczyzey U . 19869

Urządzeni.
oświetleniu eli trycznego, —  
dzwonków, telefonów, ] r no - 
chrony, wykonuje tanio i solidnie  
„E lektra” Lw ów , ~  
acha tel. 10-8ji.

Rabka
3 morgi pola uprawnego (bu 
dowlane). .0 minut ad et&cjl 
—  16.000 sprzeda „Unlwer- 
aal “ Augustyńsklego. 30068

Sklep

30091 7.

spożywczy, trafika, o! izyjnie 
sprzedam, Wiadomość: 
Kraków, Kraszewskiego 7, in.

3006f

POMOC LEKARSKA

S p ec ja lis ta  chorób w aoaryeun yeh  I skórnych  orsu  k e sm at~k

D r .  P I S  ^ H E N
b. długoletni iukura (I asyst.) ktlalk dannatalegieauyuk  
W  Berlinie, P rs d z *  I W iedn iu  ord. ad 9 - 1 ,  3— 7, 2665

Pasaż M ikola- L w ó w , P L A C  M A R J A C K I  10,  I I .  p ię t r o
drugi* wejśoi* s nl. Sob iesk iego  2. —  T e ł. 51-68.

Pokój
frontow y nm ęblow eny wynajm ę  
Lw ów , Z y b lik iew icz * 29jll m. 5.

23181

Willę
z ogrodem  Sprzedam frant p o ­
łudnie. L w ów , K rasińsk iego 31.

22047

Rymauów-Zdroj
Pensjonat „ T E R E S A "  Sierpień  
W izesień . C en r  zniżone. 23179

Zaleszczyki
pensjonat „ Ł A D A "  nad D n ie ­
strem, pokoje tłoneesne, kuchnia 
znakomita, na żądanie djote- 
tyczua. C en y  niskie. Żądać  pro -

- - 2ÓIektów. 620

Worochta
W ytw orny 46 poko jow y hotel —  
pensjonat - Z łoty R ó g”. N a jp ięk ­
niejsze położenie, doborow e to ­
warzystwa, wykwintna kuchnia, 
pokaja słoneczne w erandow e.

da‘a od kurzu i gw aru . O bok  
plaża Prutu. 17256

Pokój
umeblowany oraz lokal, na 
każdy dział do wynajęcia. 
Wiadomość: Kraków.Dębniki 
Zamkowa 4 30083

Torebek
damskich pracownia „B arasz "  
mieści tię obecnie przy Z im oro- 
w icz - 7 (l.w ó w ). 1943

Pokój
duży, umeblowany, łazienka 
— do wynajęcia. Kraków, Pę Rok. sal. 1907. Lwów, plac Bernardyński 14. te!. 47-9)
dzichow 19. 1 p. m. 3. 30084 fftĄ

T B l
Kołłątaja 5 
na sk ładzie.

Meble
do wszelkich po - 
';r>ii najkorzystniej 
•isihyć mężna W  W Y “ 
fW  [N I  M E B L I Fr. 

Z ielińskiego, Lw ów , 
w  podwórzu. Stąle 

848

D la  pań gospodyń jest te ważne 
nader w ielce „Galw aaepiater." 
posrebrza w  dotychczas aie- 
osiąg-lkiej trwałości noże, łyżki 
i w idelce, L w ów , K opern ika 14, 
n -m zec iw  K iaa. 1311

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i tnod* 
nia urządzonego nie* 
szkania i biura są nlo* 
zbędne, bo proste i tanią

e m w y fM

2-pokojowe
mieszkanie pełnokomfortowe, 
z meblami lub bez, pięknie 
położone oddam za pożycze- 
-le  4.000 zł., które zabezpie­
czę hipotecznie na tymsamym 
domu i zwrócę terminów.). 
Szczegóły: Drł MaeZler, Kra­
ków Zielona (Sarsgo) 10.

30070

4 pokojowe
mieszkania smfjrt, II. pię­
tro. wolne. P O K Ó J  z balko­
nem, duży, II. p. P O K Ó J  ume 
blowany lub bez, I. p.. od 15 
Czarwca Kraków. Michałjw- 
kiego 14, dozorca wakaże.

30026

Itum or zagraniczny

=  Co, Znowu aię posprzeczałeś z żoną?
— Nie. To zawsze ta sama sprzeczka, z ubiegłego m‘ 

liąca.

9 ^ "
C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń : ........ ............... ............... ........
ftek lam y w  te k śc ie :

N a  1-szej stronie . .  • • • 
Cała 1-sżs ationa . . . .  .
Na 2-gie j i 3-ej strenie . , 
C ała  2-ga lub 3-cia strona , 
na dslazych stronach tekstu 
Cała s t r o n a ...............................

R ó iu e  rek lam y : O głoszen ie  drobne

.  .  zł. 1-50 Komnnikaty i artykuły reklamowe Z<. i.— Ogłoszenia za tekstem za mm. . zł. 0-30

.  .  „  1.200*— Ne stronie kronikarskiej . . . 0-80 N e  ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) 0^0

.  -  „  0-80 W  dodatku literacke-naukowym . V — Ogłoszenia drobne ze słowo 0-10
. . ,. 8 0 0 - N ekrologi do °00 mm . . . . . 0-50 M atrym o n ia ln e .......................... 0*20
.  . , 0*70 „  .. 300 ,, . .  . . . . • A 0-80 D la  poszukujących pri cy za slnwr n
. . „  600*— „ powyżej 300 nm. . . . • n 1 — D robne ogłosi, przyjmuje się tylko ?a gotówkę.

Podstaw ą obliczenia 'jest 1 m|m w  1 łamie. Podwyżkę cen ogłoszeń może nastąpić w  każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zam ówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie Jejsca dolicza tię 25 pro —  Za układ tabelaryczny d n licn  się 50 proc. 
O-loKerd^^sjnumerach^Jwistecznycł^^^iiedzielrychfr^jatąjponiedzisłWowa) kosztu^^^O^Jn^drożei.
W ydawca: Mzr. D. Maciejko. DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. L w ów , Mochnackiego 48.

U W A  fl 11
Om yłki, które zasadnieto n i* zmieniają tr*ś<i 
ogłoazenia, nia upoważniają do żądania zwrotn 
gotówki ani też n l*  obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenie anonsu. Komuni- 
katów bezpłatnych nie umieszcza aię. Zniżek 

{ nie udziela aię. Reklamach miejscowe uwzgląd 
nia aię do dni 3-ch, zamiejscot do dni 8-mlu 
od daty ukazania się ogłoszenia. Za  egzem - 
p ian e  dow odow e l..x y  się 25 ot. O głoszeeir 
do nnmeru bież. prsyjm uj" tlę ao  gods. 16-e,

OdDow, red. Marjan Ostrowski
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